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ogólnonarodowa 

dyskusja 

nad Projektem 
Konstytucji 

Polskiej 
Rzeczypospolitej 

Ludowej

Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
zamykarce III posiedzenie Komisji Konstytucyjnej w dniu 23 bm.

Zakończyliśmy pierwszy, — 
wstępny etap prac nad projek­
tem nowej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. O- 
becnie projekt ten wchodzi na 
tory dyskusji ogólnonarodowej.

Jakie zadania mamy w tym 
okresie do spełnienia? Są to 
zadania niezwykle ważne i od­
powiedzialne.

Winniśmy jak naj czynniej 
włączyć się do akcji uświada­
miania masom pracującym — 
jak wielką, przełomową, histo­
ryczną treść zawiera w sobie 
projekt nowej Konstytucji, ja­
kie znaczenie ma on dla caie- 
go narodu.

Konstytucja jest dokumentem 
o zasadniczym znaczeniu, usta­
la bowiem podstawowe zasady 
ustroju społecznego i państwo­
wego, — zasady, którymi kie­
ruje się naród i państwo. Uj­
muje ona prawa zasadnicze, w 
formę niezwykle zwartych, ści­
słych, nader zwięzłych artyku­
łów Konstytucji.

Podstawowym więc zadaniem 
dyskusji ogólnonarodowej iest 
spopularyzowanie, wyjaśnienie 
najszerszym masom olbrzymiej 
wagi i rewolucyjnej treści po­
litycznej i społecznej, która za­
warta iest w każdym artykule 
projektu Konstytucji i zwłasz­
cza w całokształcie tego doku­
mentu.

a

Dalsze ofiary 
angielskiej agresji 
w Egipcie

Z Kairu donoszą, że w strefie 
Kanału Sueskiego brytyjskie woj­
ska okupacyjne dokonały nowej 
krwawej agresji.

W piątek rano wojska orytyjskie 
wkroczyły do śródmieścia Ismailii, 
obsadziły wszystkie gmachy rzą­
dowe, zajęły ratusz i zaatakowa­
ły koszary policji egipskiej przy 
użyciu czołgów i moździerzy

Doszło do zaciekłych walk, pod- 
. czas których Anglicy zamordowali 

60 Egipcjan, tracąc sami sześciu 
ludzi. Przeszło 60 Egipcjan zostało 
rannych.

Następnie Anglicy sprowadzili 
dalsze silne oddziały wojskowe i 
wzięli do niewoli około tysiąca 
Egipcjan.

w Komisji Społecznej ONZ
PARYŻ (PAP)
Mocarstwa kolonialne po­

niosły w dniu 25 stycznia po­
rażkę w Komisji Społecznej 
Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych.

33 głosami przeciw 9 głosom 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
Franc i Holandii Belgii. Kana­
dy Turcji. Australii i Nowsi 
Zelandii oraz przy 10 wstrzymu­
jących się, Komisja Społeczna 
uchwaliła rezolucję o prawie 
narodów do samookreślenia.

W myśl tej rezolucji:
Zgromadzenie Narodów

pylTl iJlUIIUli
OSLO (PAP)
Norweska agencja telegra­

ficzna donosi z Rejkjawiku że 
w dniu 25 stycznia zmarł pre­
zydent Islandii — Sven Bojorns- 
son.
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przyjęta i zatwierdzona przez 
naród polski, stanie się orężem 
i sztandarem w dalszej naszej 
walce o całkowite wyzwolenie 
człowieka, o utrwalenie pokoju, 
o zwycięstwo socjalizmu!

Jorge AIAOO 
otrzymał nagrodę 

za utrwalanie pokoju
MOSKWA (PAP)
Na Kremlu w salt swier- 

dłowskiej odbyła się uroczy­
stość wręczenia międzynaro­
dowej nagrody stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami" wybitnemu pisa­
rzowi brazylijskiemu, aktyw­
nemu bojownikowi o utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju — 
Jorge Amado. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele Ra­
dzieckiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, Związku Pisarzy 
Radzieckich, Antyfaszystow­
skiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich, Antyfaszystowskie­
go Komitetu Młodzieży Ra­
dzieckiej oraz związków za­
wodowych. Obecni ' byli rów­
nież przedstawiciele świata 
kultury, nauki 1 sztuki oraz 
nowatorzy produkcji.

Czym jest w istocie swej ten] — walk długich i ciężkich, ale
projekt Konstytucji, czym win­
na stać się dla narodu nowa 
Konstytucja Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej?

Nowa Konstytucja ma być u- 
jętą w formę powszechnego 
prawa wielką kartą zwycię­
skich osiągnięć i utrwalonych 
na zawsze zdobyczy społecz­
nych polskiego ludu pracujące­
go, który stał się rzeczywistym 
gospodarzem swego kralju, je­
dynym i wolnym twórcą losów 
narodu, gwarantem jego rosną­
cej siły, niezawodną ostoją Je- 
go wielkiej przyszłości. W su­
chych na pozór artykułach pro­
jektu Konstytucji zawarty jest 
w istocie ogólny wynik i bilans 
wiekowej h;storii walk klaso­
wych i wyzwoleńczych polskich 
mas ludowych, którym na prze­
strzeni ostatnich 70 lat przodo­
wała polska klasa rob .nicza, 

włą- 
mię-

dnoczonych postanawia 
czyć do paktu lub paktów 
dzynarodowych, dotyczących U Aj lici I UuO wvcn, CK)'ty CZqt.v „ii

praw człowieka, punkt stwier- H-JCh
dzający że wszystkie 
narody mają prawo do 
kreślenia i potwierdzić 

ludy i 
samoo-

.. . v__ _ _ w ten
sposób <edną z głównycl zasad 
Karty NZ“.

Rezolucja stwierdza dalej, że 
wszystkie państwa administru­
jące terytoriami niesamodziel­
nymi powinny zgodnie z celami 
. zasadami ONZ umożLwić na­
rodom skorzystanie z prawa do 
samookreślenia.

Zgromadzenie powinno wez­
wać Komisję Praw Człowieka 
do opracowania zaleceń odnoś­
nie poszanowania prawa ludów 
do samookreślenia i przedłoże­
nia ich Tli sesji ONZ.

Delegat ZSRR Pawłów P’0‘ 
parł w całej pełni projekt tej 
rezolucji, zadający poważny 
cios mocarstwom kolonialnym.

uwieńczonych zwycięstwem. Od 
rozpaczliwych walk i buntów 
chłopskich, od walk najświat­
lejszych i pos tęp owy ch ludzi z 
ciemnotą i reakcją, od Konsty­
tucji 3 maja 1791 r., Konstytucji 
nie urzeczywistnionej, które’] 
pamięć mimo to w ciągu pół­
tora wieku naród czcił jako 
pierwszy wyłom —■ nikły jesz­
cze i niepewny, — ale podważa­
jący tyranię przywilejów mag­
nacko - szlacheckich — ciąg­
nie się poprzez okres między 
wojenny i okres okupacji hit­
lerowskiej, usłana setkami ty­
sięcy ofiar spośród najlepszych, 
długa, znojna, pełna bohater­
stwa i poświęcenia droga wal­
ki o wolność, o prawa dla lu­
du, o władzę ludu.

Nowa Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stano­
wić będzie dla narodu wielką 
kartę" zwycięstwa w tej walce 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, o zrzucenie kajdan ob­
cej niewoli, o zrzucenie kajdan 
kapitalizmu, o sprawiedliwość 
społeczną, o socjalizm.

Naszym zadaniem — człon­
ków Komisji Konstytucyjnej oraz 
wszystkich przodujących dzia­
łaczy i bojowników społeoz- 

i — jest uświadomić tę dro­
gę, tę walkę i to zwycięstwo 
masom pracującym i całemu na­
rodowi w okresie obecnej dys­
kusji ogólnonarodowej, aby ta 
wielka karta zdobyczy ludu pol­
skiego stała się ich nieodłączną 
własnością, aby podniosła na 
wyższy szczebel ich świado- 
dość narodową i społeczną.

Ponieśmy więc projekt Kon­
stytucji w masy, wyjaśniamy je­
go wielką, przełomową treść 
całemu narodowi, aby został 
przez naród przyjęty, jako jego 
prawo najwyższe, — prawo na­
rodu wolnego i zwycięskiego, 
prawo narodu przekształcające­
go swe życie i swoją historię 
w imię pomyślności własnej, w 
imię pomyślności wszystkich 
narodów.

Niech nowa Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,
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Oiratiy uczestników międzynarodowego spotkania b. więźniów Oświęcimia
WARSZAWA (PAP)
„Nigdy więcej Oświęci­

mia", „Pokój zwycięży woj­
nę" — pod tymi hasłami obra­
dowali w Warszawie dnia 26 
bm. uczestnicy 
wego spotkania 
Oświęcimia.

W sali Zw. 
cielstwa Polskiego, 
wanej 
różnych państw 1 emblemata­
mi ruchu obrońców pokoju, 
zajęli miejsca robotnicy, nau- 
kowcy, literaci, duchowni róż­
nych wyznań — przedstawi-

międzynarodo-
b. więźniów

Zaw. Nauczy- 
udekoro- 

flagami narodowymi

Austriackie 
koła gospodarcze 
pragną

handlowej
z Europą wschodnią

WIEDEŃ (PAP)
Międzynarodowa konferencja 

gospodarcza, która odbędzie się 
wkrótce w Moskwie, jest sze­
roko komentowana w austriac­
kich kołach przemysłowych i 
handlowych.

Dziennik „Oesterreichische 
Textil Zeitung" podkreśla, że 
austriackie koła handlowe przy­
wiązują od dawna największe 
znaczenie do wzmożenia wy­
miany towarowej z krajami Eu- 
topy wschodniej, zwłaszcza, że 
przemysł austriacki potrafi do­
stosować się do potrzeb i wy­
magań tych krajów.

Również inne czasopisma go­
spodarcze wzywają do rozsze­
rzenia wymiany handlowej z 
krajami wschodnio - europej­
skimi.

Manifestacyjny wiec w Poznaniu
Społeczeństwo Poznania tłum- ( 

nie wypełniło salę Demu Rze­
mieślnika w ub. niedzielę, przy­
bywając na wiec, zorganizowa­
ny przez Zarząd Okręgowy 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Pozna- ; 
niu. Przy stole prezydialnym 
zasiedli.- sekretarz KW PZPR 
Kruczek, przedstawiciel WRN 
— Strykowski, MRN — Frąc­
kowiak oraz przewodniczący 
WKOP — prof. Orgeibrandt. 
Z gości zagranicznych, uczest­
ników międzynarodowego spot­
kania byłych więźniów Oświę­
cimia, które niedawno odbyło 
się w Polsce, byli obecni: Em­
ma Biermann (Hamburg), Lucie 
Guerin (Francja) j Danczew 
(Bułgaria).

Na balkonach sali umieszczo­
no poczty sztandarowe ZBoWiD, 
a przed podium wielki napis: 
„Oświęcim nie powtórzy się".

Po odegraniu hymnu narodo­
wego, wiec zagaił przewodni­
czący Zarządu Okr. ZBoWiD —
Matynia, po czym powitalne jwać fundusze przeznaczone na

AtatIariir\rrro- 'OSwifltA. R7.Ad iDH-fitr?n-OWił fOW"przemówienie wygłosił prze­
wodniczący MRN — Frącko­
wiak, który mówił o znaczeniu 
spotkania w Oświęcimiu 1 ko­
nieczności dalszego wzmocnie­
nia szeregów obrońców pokoju. 
Z kolei głos zabrali goście za­
graniczni: Guerin, Biermann i 
Danczew. Przekazali oni naro­
dowi polskiemu pozdrowienia 
od narodów swych krojów, za­
pewniając o sympatii i brater­
stwie, które wytwarza między 
wszystkimi narodami miłujący­
mi pokój walka o jego utrzyma­
nie i utrwalenie.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści no mównicę weszła uczen­
nica szkoły TPD, która w imie­
niu swych koleżanek złożyła 
meldunek o wynikach w nauce. 
Uczestniczka zjazdu oświęcim­
skiego, ob. Witaszek, odczytała 
apel, uchwalony na tym spot­
kaniu, który zebrani powitali 
gorącymi oklaskami.

Truman wysłał 
spólmi mi do Tokio

NOWY .JORK (PAP)
Truman wysłał do Tokio 

specjalną misję dla przepro­
wadzenia e rządem japońskim 
rokowań w sprawie umowy 
przewidującej pobyt sił zbroj­
nych USA w Japonii również 
po wejściu w życie traktatu 
pokojowego.

ciele 17 państw, reprezentują­
cy różne partie polityczne i 
ugrupowania społeczne.

Na otwarcie obrad przybył, 
serdecznie witany przez obec­
nych — premier Józef Cyran­
kiewicz — b. więzień Oświę­
cimia, Jeden z najaktywniej­
szych działaczy ruchu oporu 
w obozie.

Obrady zagaił 1 serdecznie 
powitał uczestników sekretarz 
Prezydium Rady Naczelnej 
ZBoWiD, wiceminister Zyg­
munt Balicki.

Obejmując przewodnictwo 
płk. Manhes w imieniu obec­
nych serdecznie dziękuje 
Prezydentowi R. P. Bolesła­
wowi Bierutowi oraz rządowi 
polskiemu za umożliwienie 
odbycia spotkania w Polsce. 
Słowa mówcy przyjmują zgro­
madzeni gorącymi, długo nie 
milknącymi oklaskami.

Znów zrywają się gorące 
oklaski, gdy na trybunę wstę­
puje premier Józef Cyran­
kiewicz. (Przemówienie poda- 
jemy na str. 2).

Po przemówieniu zrywają 
się długotrwałe oklaski.

Następnie obszerny referat 
wygłosił sekretarz generalny 
Antyrasistowskiego Ruchu we 
Francji — Charles Palant.

Kończąc Charles Palant o- 
świadczył: „Niechaj rządy u- 
słyszą nasz głos, niechaj do­
trze on do ONZ niechaj świat 
znów dowie się, czym był 
Oświęcim, aby nigdy więcej 
nie zawisła nad ziemią po­
tworna zmora nowych Oświę­
cimiów".

Słowa mówcy zgromadzeni 
przyjęli burzliwymi, długo 
nie milknącymi oklaskami.

W czasie dalszych obrad 
przemawiali delegaci b. więź­
niów i ofiar faszyzmu Holan- 

W zakończeniu przewodni­
czący Matynia prosił delegatów 
zagranicznych o przekazanie 
serdecznych pozdrowień, które 
naród polski śle społeczeństwu 
bułgarskiemu, niemieckiemu i 
francuskiemu. Wspólnym od­
śpiewaniem Międzynarodówki, 
uroczystość zakończono.

W godzinach popołudnio­
wych goście zagraniczni ud^li 
się na Cytadelę, po czym zwie­
dzili Zakłady Radiologiczne, 
bloki mieszkaniowe na Dębcu 
oraz szkołę TPD przy ul. Sza­
marzewskiego, a wieczorem 
bylj na przyjęciu w nowym ra­
tuszu.

Rzqd angielski 
‘6 

na oświatą
Dzienniki donoszą, że rząd 

brytyjski postanowił zreduko*  

oświatę. Rząd postanowił rów­
nież cofnąć o. jedną klasę ilość 
lat nauczania w szkołach pań­
stwowych. Wiadomość powyż­
sza wywołała głębokie oburze­
nie mas pracujących Anglii.

USA zawiesiły 
„pomoc" gospodarcza 
dla Egiptu i innych krajów

LONDYN (PAP)
Jak donosi radio londyń­

skie, dyrektor „urzędu, dla 
spraw wzajemnego zapewnie­
nia bezpieczeństwa" — Harri- 
man oświadczył w Waszyng­
tonie, że Stany Zjednoczone 
zawiesiły dostarczanie „pomo­
cy gospodarczej i technicz­
nej" Egiptowi, Afganistano­
wi, Burmie, Irakowi i Irlan­
dii. Niedawno Stany Zjedno­
czone przestały dostarczać 
„pomocy" Iranowi.

Harriman podkreślił, że 
„pomoc" została przerwana, 
ponieważ kraje te nie /wyko­
nują warunków ustawy o 
„wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństwa".

Z doniesienia rozgłośni lon­
dyńskiej należy wyciągnąć 
wniosek, że kraje, które wy­
mienił Harriman, nie są wi­
docznie skłonne do przyjęcia 
warunków „pomocy" amery­
kańskiej.

dii, Norwegii, Danii, Bułga­
rii, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Luksemburga, 
Grecji, Austrii i Włoch. Byli 
więźniowie, reprezentujący 
różne poglądy polityczne 1 
środowiska społeczne, z obu­
rzeniem mówili o remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, u- 
siłowaniach odradzania hitle­
rowskiego Wehrmachtu, zwal­
nianiu faszystowskich zbrod­
niarzy wojennych.

W czasie obrad przybyła 
na salę delegacja dzieci war­
szawskich, wśród których 
znajduje się wiele sierot po 
zamordowanych przez oku­
panta więźniach. Wśród gorą­
cych owacji dzieci przekazały 
zebranym życzenia owocnych 
obrad dla zapewnienia pokoju 
na całym śwlecie.

Żołnierze amerykańscy 
mają dosyć wojny 
w KOREI

NOWY JORK (PAP)
Korespondent dziennika „Chro 

nici©” donosi z obozu wojsko­
wego Stawman (Kalifornia), 
skąd wysyłane są oddziały pie­
choty na wojnę interwencyjną 
w Korei, że co najmniej 130 żoł­
nierzy miesięcznie „udaije się do 
więzienia, aby uniknąć wysłania 
na front koreański", .

Żołnierze ci — pisze kores­
pondent — dokonują rozmaitych 
występków: wybijają okna w 
pobliżu komisariatu policji, ni­
szczą samochody prywatne’Itd., 
aby dostać się do cywilnego 
więzienia. Kierownik obozu, ma­
jor Mougham, twierdzi, że wię­
zienia lokalne „przepełnione są 
żołnierzami".



NRD — sojusznik 
w walce o pokój

Szanowni zebrani, drodzy ko­
ledzy I •

Witam was serdecznie, kole­
dzy, przybyli do Warszawy.

Spotykamy się, ocaleli z za 
głady byli więźniowie Oświęci­
mia, byli więźniowie hitlemw- 
skch obozów koncentracyjnych, 
aby jeszcze mocniej uświado- 

odpowiedzialność 
na nas w okresie 
zagrożenia pokoju 
przez imperializm, 
anglo-amery kański, 

z neohitlerow-

mić sobie 
która ciąży 
ponownego 
światowego 
tym razem 
s-crzymierzony 
skim.

Zebraliśmy się, aby zdać sobie 
sprawę z naszych obowiązków, 
które — póki naszego życia — 
będą nas wzywać do wytężonej 
walki ze wszystkimi siłami agre 
sji, ze wszystkimi knowaniami 
imperialistów szykujących nowy 
zamach na wolność narodów i 
na ludzkość.

Byliśmy świadkami najwięk­
szego w swojej istocie i w swo­
jej masowości pohańbienia 
ludzkości, byliśmy świadkami 
tysięcy pojedynczych tragedii 
ludzkich, byliśmy świadkami 
tragedii całych skazywanych na 
zagładę grup narodowościowych 
i wyznani owych, widzieliśmy 
przygotowywane i już realizo­
wane próby i planv zniszczenia 
całych narodów. Byliśmy naj­
bardziej naocznymi świadkami, 
iak na ludzkość targnął się 
hitlerowski zwierz imperialisty­
czny. Storą przed naszymi ocza­
mi kominy potwornych fabryk j 
śmierci, które na naszych zie­
miach -zbudował hitleryzm.

Patrząc podczas swego poby­
tu w Muzeum Oświęcimsk:m na 
sterty dziecięcych bucików, któ­
re zostały po zamordowanych 
dzieciach, staliście jakby pmed 
pomnikiem „nieznanego dziec­
ka" może tego, które zginęło za­
duszone gazem, może tego, któ­
re zabił hitlerowiec zastrzy­
kiem fenolu. Jest to pełen nie­
ludzkiej grozy pomnik tysięcy 
nieznanych dzieci.
Imperializm 
przygotowuje 
nową arresję

Patrząc na ten straszliwy w 
swoim oskarżeniu pomnik, ra pe­
wno myśleliście równocześnie o 
innych nieznanych a jakże bli­
skich nam dzieciach które fiziS 
pod gradem bomb amerykań­
skich giną w Korei. Składając 
hołd pamięci miliona niezna­
nych kobiet, i tej, która zginę­
ła zagazowana i tej, którą roz­
strzelano jako partyzantkę, i tej 
która wycieńczona, echo, owe na 
i bezbronna konała w obozo­
wych warunkach, i tej — która 
pędzona z obozu do obozu, gdy 
słabła — ginęła od kuli ss-ma- 
na — na pewno uświadamiali­
ście sobie w jakie to dno ze 
zwierzęcenia imperializmu dane 
nam było patrzeć, na pewno 
zdawaliście sobie sprawę, że 
imperializm w swvm zwyrodnie­
niu jest zawsze ten sam, że tak 
samo dziś cierpią kobiety wal­
czącej Korei.

Bo oto znowu jesteśmy 
św:adkaTnji, jak jeszcze raz im­
perializm przygotowuje nową a- 
gresję, jak jeszcze raz rzuca 
nowe wyzwanie ludzkości, jak 
już na Dalekim Wschodzie i w 
krajach kolonialnych wkroczył 
na drogę zbrodni przeciw ludz­
kości, jak odradzając Wehr­
macht w Niemczech Zachodnich, 
wypuszcza :ąc 7 więz:eń zbrod­
niarzy wojennych, morderców 
milionów, przygotowuje siły 
które bv chciały na ziemiach 
Europy powtórzyć Oświęcim 
powtórzyć i dokończyć rozpo­
czętych przed kilkunastu laty 
zbrodni przeciw ludzkości. Dzie­
je się to w interesie zaspoko:e- 
nia żądzy panowarra nad świa- 
tem, w interesie zachowania im­
perialistycznych przyw!le:ów w 
krajach kolonialnych i dla zwię 
k.zenia miliardowych zvskcw 
przez amerykańskich imperiali­
stów.

Dzieje się to wbrew najoczy­
wistszym interesom narodów 
Europv. równocześnie z brutal­
nym deptaniem ich suwerenno­
ści.
Nl^dy więcej wo?ny

Nic też dziwnego że wzmaga 
się także i rośnie opór przeciw 
tej narzuconej Niemcom Zacho­
dnim roli wśród samego naro-

du niemieckiego, który w tym 'dmiu latach od wyzwolenia, wi- 
patriotycznym oporze znajduje dizicie, jak naród, który żyje i

- ... , . . .. |c^.ce buduje swoją przy­
szłość, jak każdą stawianą ce­
głą, każdą nową fabryką, iak 
całym swoim budownictwem 
walczy o pokój i wzmacnia si­
ły obozu pokoju.

U nas woła o pokój każda 
cegła, każda tona węglu, każ­
dy żłobek dziecięcy i przed­
szkole, szkoła i książka, po­
wieść i wiersz, prasa i film, a j 
także zabawka dziecięca,

I Stojąc nieugięcie na straży j

oparcie w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, w hienrec- 
kiej, walczącej o pokó. mło­
dzieży, który jest mobilizowany 
do walki o demokratyczne, z ed- 
noctzone Niemcy, przez najlep­
szych w narodzie, przez wypró­
bowanych bojowników antyfa­
szystowskich.

Dlatego też w obronie naj*  I, 
głębiej pojętych interesów r.a- 
rodowych, wszędzie na świec? e 
na przekór tym zbrodniczym 
planom w walce ze spiskiem 1 . . , .- - ,
'mperializmu przeciw ludzkościNiepodległości naszego narodu, 
-wyrastanie spotykany dotąd utrwalając naszą pracą tę nie- 
w historii potężny ruch obroń- P^ległosc 1 wzmacniając oboz. 
ców pokoju. Po raz pierwszy w Doko'u br0™v równocześnie 
dziejach ruch, który realnie narodow’
może ‘powstrzymać zbrodniczą ■ Chyba jasne jest dla każdego, 
dłoń podpalaczy świata. Jego ^‘o gości między nami, j 
realna siła polega na tym, że kłamstwem i oszczerstwem jest, (cimia! 
znajduje on po pierwsze — me- - jakoby nasz naród, jakoby na- 
zavzodne oparcie w naroaacn, 
których dewizą jest poszanowa-. 
nie wolności i suwerenności ' 
wszystkich narodów, że znalazł 
i musia.1 znaleźć oparcie w kra­
in, który już raz utrącił wiszą­
cą nad światem łapę imperiali­
stycznego agresora, po drugie 
— że wyiraża on najbardziej 
szlachetne uczucia i pragnienia 
milionów ludzi na całym świe­
ce, że wyraża on interesy wszy­
stkich narodów i zmierza do te­
go, aby narody ujęły sprawę 
ookoju w swoje ręce.
Naszym obowiązkiem 
|est walczyć o pokó)

Ogromne postępy ruchu bo­
jowników o pokój, to realna si­
ła, która wskazuje drogę urato­
wania świata przed agresją im­
perialistyczną.

W tym potężnym ruchu bo­
jowników o pokój szczególną 
rolę odgrywają byli uczestnicy 
ruchu oporu we wszystkich kra- 
iach Europy i byli więźniowie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych.

Obowiązkiem naszym fest zda­
wać sobie sprawę ze szczegól­
nej roli i szczególnych obowiąz­
ków w w?.lce o pokój. To my 
jesteśmy żywymi świadkami 
zbrodni popełnionych przez im­
perializm. To naszym obowiąz­
kiem jesd wołać o tych zbrod­
niach, to naszym obowiązkiem 
jest mocniej niż dotąd wpleść 
w hasła walki o pokój wołanie 
Nigdy więcej Oświęcimia", bo 
„nigdy więcej Oświęcimia" — 
to znaczy nigdy więcej wojny.

Jesteście tu w Polsce po sie-

kój, mogły kiedyś zagrozić nie­
podległości jakiegoś narodu.

Jest to tak samo jas.ie, jak 
fakt, że imperializm stanowi za­
grożenie niepodległości wszyst­
kich narodów, stanowi zagro­
żenie pokoju, zagrożenie dla ca­
łej ludzkości.

Jakie zagrożenie — wiecie 
najlepiej o tym wy, którzyście 
przeżyli Oświęcim.

Dlatego to wyżej wynosząc w 
waszych kra;ach sztandar walki 
o pokó;, spełniacie tym samym 
wasz najświętszy, patriotyczny 
obowiązek walki o szczęście dla 
swoich narodów.

W tej waszej walce towarzy­
szyć wam będzie wielka i ser­
deczna sympatia narodu pob 
skiego.

Niech żyje 
jakim solidarność b. więźniów Oświę-

międzynarodowa

Rok temu, 27 stycznia 
1951 roku, w Frankfurcie 
nad Odrą został podpisany 
akt o państwowej granicy 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Li­
nia Odry i Nysy połączyła 
obydwa kraje wspólnotą naj­
istotniejszych interesów naro­
dowych, wspólnych celów ! 
dążeń,

I u nas 1 
Republice 
gospodarzami 
pracujące, które budują pod­
waliny sprawiedliwego ustro­
ju. Umocnienie pokoju sta­
nowi wspólny cel obydwu 
krajów, a rozwój gospodarczy 
wzmacnia siły obozu pokoju. 
Nie ma dziś sztucznych barier 
między Polską a jej demokra­
tycznym, pokojowym sąsia­
dem — NRD. Granica na 
Odrze 1 Nysie, granica wy­
równująca krzywdę dziejową 
narodu polskiego, nie dzieli 
a zbliża obydwa kraje, które 
prowadzą walkę o pokój wraz 
z całą postępową ludzkością, 
w oparciu o pokojową polity­
kę ZSRR.

W toku rozwijających się 
wydarzeń Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna dokumen­
towała czynami swą przyna­
leżność do obozu pokoju. Na 

Jej niezmordowanych 
zachowanie poko- 
się bezsprzecznie 
zjednoczenie Nie-

w Niemieckiej 
Demokratycznej 
kraju są masy

Agresywne plany Adenaue^ 
ra natraf U ją na opór w spo^ 
łeczeństwie zachodnio - nie­
mieckim, które wic, że zjed­
noczenie Niemiec 1 przepro­
wadzenie wolnych wyborów 
tak, Jak proponuje NRD, znio 
sio by neohitlero-wski policyj­
ny reżim nowego ..katncle^ 
rza“. W obecnej sytuacji! po­
kojowa, demokratyczna poli­
tyka NRD stanowi źródło 
energii dla bojowników o po­
kój w terroryzowanej Trizo- 
nli.

W sierpniu ubiegłego rokii 
nie pomogły bonnsklm odwe­
towcom karabiny maszynowe 
ani psy policyjne na posterun­
kach granicznych. Młodzież 
szła dziesiątkami tysięcy do 
NRD, aby brać udział w zlo­
cie młodzieży demokratycz­
nej ze wszystkich stron 
świata.

Kiedy delegacja NRD for­
mułowała z trybuny ONZ 
swój program obrony pokoju i 
bezwzględnej walki przeciw 
remilitaryzacji Niemiec, świat 
usłyszał prawdziwą wolę naro­
du niemieckiego. Delegacja 
NRD występowała bowiem w 
Imieniu narodu niemieckiego, 
który nie chce być narzę­
dziem w rękach żądnych woj­
ny 1 mordu imperialistów. Za­
równo dla tych Niemców, 
którzy biorą czynny udział w 
budowle nowego życia NRD 
Jak 1 dla tych zza Łaby, któ­
rzy walczą przeciw remilita­
ryzacji -- droga jest sprawa 
zjednoczenia i pokoju.

Z. R.

Niech żyje----  v ----- -------- - _ ----- nasza wspólna
w narodach, ' r°dy przodujące w walce o po-1 walka o pokój!

n,e-

na ulicach . miast27. 1. 1952 r.
ski 
ny

czoło 
wysiłków o 
ju wybija 
walka o 
mieć, ponieważ Niemcy zjed­
noczone pod hasłami demo­
kratycznymi pokrzyżowałyby 
amerykańskie plany odrodze­
nia Wehrmachtu w Trizonit.

Delegacje b. więźniów hitleryzmu 
złożyły hołd pomordowanym w Oświęcimiu

fot. Z. Wdowinski 
pojawiły się kio- 

w których można było nabyć broszury zawierające peł- 
tekst projektu Konstytucji. Na zdjęciu: Kiosk w Ale­

jach Jerozolimslsżch na wprost Domu Partii w Warszawie.

Budowa
M-lńw rala

W Czechosłowacji przystą­
piono do budowy w pobliżu po­
wstającego wielkiego kombina­
tu metalurgicznego w Ostrawie, 
nowej, socjalistycznej Ostrawy. 
Miasto to obliczone jest na 
200 tysięcy mieszkańców.

Im i oiazji III raili no Wa Wto
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy
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DR PETRU GROZA
PREZES RADY MINISTRÓW
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUKARESZT
Z okazji III rocznicy podpisania traktatu o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republiką Ludową mam zaszczyt prze­
słać w imieniu rządu Rzeczypospolitej i moim własnym 
najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dla Rządu i Na­
rodu Rumuńskiego oraz dla Was osobiście.

Twórcza i braterska współpraca naszych narodów w bu­
dowie fundamentów socjalizmu umacnia potęgę światowe­
go obozu pokoju, któremu przewodzi potężny Związek Ra­
dziecki t Chorąży pokoju Wielki Stalin. O niewzruszoną 
opokę siły i zwartości tego obozu rozblją się zbrodnicze 
zakusy imperialistów, dążących do panowania nad świa­
tem. Życzymy w dniu dzisieszej rocznicy Narodowi Ru­
muńskiemu dalszych wspaniałych sukcesów na drodze po­
stępu i pokoju.

*

Józef Cyrankiewicz

TOWARZYSZKA ANNA PAUKER
WICEPREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUKARESZT
Z okazji III rocznicy podpisania traktatu o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republ ką Ludową proszę przyjąć me 
naserdecznie^sze pozdrowienia i życzenia.

Stosunki noweqo typu łąc ące Polskę i Rumunię, wy­
razem których jest nasz, traktat, służą sprawie postępu i 
rozkwitu naszych narodów kroczących ku socjalizmowi; 
służą umocnieniu światowego obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki. Braterskie te sto­
sunki będziemy nieustannie rozwijać i zacieśniać.

Stanisław Skrzeszewski

Górnicy francuscy 
protestują 
przeciwko zamykaniu kopalń

PARYŻ (PAP)
Górnicy francuscy protestu­

ją przeciwko zamykaniu przez 
rząd kopalń. W całym kraju 
szerzy się fala strajków. Gru­
pa górników z Biver (Bouches 
du Rhone) pozostaje od paru 
dni w głębi kopalń, górnicy 
innych kopalń Bouches du 
Rhone na znak solidarności z 
górnikami z Biver urządzają 
krótkotrwale strajki-

1200 robotników szybów 
naftowych Pechelbronn, zrze­
szonych w różnych organiza­
cjach związkowych, zapowie­
działo strajk w wypadku nie­
uwzględnienia ich postulatów.

KRAKÓW (PAP)
W siódmą rocznicę wyzwolenia 

przez bohaterskich żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej b. hitlerowskiego 
obozu w Oświęcimiu, przybyli tam 
delegaci b. więźniów faszyzmu z 17 
krajów Europy oraz delegaci 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację.

Uroczystość oświęcimska rozpo­
częła aię złożeniem hołdu bohater­
skiej Armii Radzieckiej u stóp 
Pomnika Wdzięczności. Przemó­
wienie, tłumaczone na języki nie­
miecki i francuski, wygłasza były 
więzień obozów, członek Żarz. 
Woj. ZBoWiD Zarzycki. W gorą­
cych słowach wyraża on wdzięcz­
ność żołnierzom Armii Radzieckiej, 
którzy przynieśli wolność i urato­
wali życie więźniom obozu oświę­
cimskiego i innych obozów faszy­
stowskich w Polsce i w wielu 
krajach Europy.

Wśród głębokiej cjszy rozlegają 
się głuche dźwięki werbla. Skła­
dając wieniec przewodniczący FIR, 
płk. Fr. Manhes, matka członkini 
francuskiego ruchu opora Danielle 
Casanova, bestialsko zamordowa­
nej w Oświęcimiu przez faszy­
stowskich siepaczy, sekr. Rady 
Naczelnej ZBoWiD wiceminister 
Balicki i sekretarz generalny Nie­
mieckiego Związku Ofiar Faszyz­
mu (VVN) Friedrich Beyling.

Hołd pamięci pomordowanych 
więźniów oświęcimskiego obozu 
śmierci złożyli ich towarzysze rów­
nież przy tablicy pamiątkowej w 
Brzezince.

Następuje wzruszający moment 
pobrania przez delegatów zagra­
nicznych prochów barbarzyńsko 
pomordowanych więźniów obozu. 
Wśród głębokiej ciszy podchodzą 
członkowie poszczególnych delega-

cji i wsypują do urn prochy prze­
siąkło krwią ofiar faszystowskiego 
terroru.

Uczestnicy uroczystości zwiedzili 
były obóz śmierci w Oświęcimiu, 
kobiecy obóz w Brzezińce i Mu- 
zeum Oświęcimskie.

*

Uczestnicy uroczystości .oświę­
cimskich spotkali się w dniu 25 
bm. z budowniczymi i załogą kom­
binatu we Dworach k. Oświęcimia 
oraz z górnikami kopalni „Brzesz­
cza".

i

Wzrosły szeregi Ligi Kobiet
Odprawa L K. wytyczyła nowe zadania

Itei [iltjl M 

wzmaga walkę 

o pokój
W Kopenhadze zakończyły 

się obrady sesji Komitetu Wy­
konawczego Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej.

Po zakończeniu sesji odbyła 
się konferencja prasowa, na 
której Williams (Australia) o*  
mówił wyniki obrad Komitetu 
Wykonawczego ŚFMD.

Dyskusja w czasie sesji Ko­
mitetu Wykonawczego ŚFMD 
— oświadczył on — wykaza­
ła, że młodzież zainteresowa­
na jest w zapobieżeniu nie­
bezpieczeństwu nowej wojnyr 
w redukcji zbrojeń, zwięk­
szeniu wydatków nu potrze­
by kulturalne i społeczne O- 
raz na ochronę zdrowia. Mło­
dzież pragnie poprawy wa­
runków bytu, zapewnienia 
swobód i praw demokratycz­
nych oraz zagwarantowania 
niezawisłości narodów.

WARSZAWA (PAP)
W Zarządzie Głównym Lig’ 

Kobiet odbyła się krajowa od­
prawa aktywu terenowego, po­
święcona ocenie przebiegu kam­
panii wyborczej do władz Ligi 
na wszystkich szczeblach oraz 
podsumowaniu wyników do­
tychczasowej pracy kulturalno- 
oświatowej organizacji.

Narada wykazała, że w toku 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej aktyw Ligi przeprowa­
dził wśród kobiet zrzeszonych 
i niezrzeszonych poważną pra­
cę polityczno-uświadamiającą. 
Różnorodne,- przystosowane do 
poziomu danego środowiska 
formy pracy wpłynęły na 
wrzrost szeregów Ligi i zakty­
wizowanie w pracy społecznej 
kobiet. Wiele kobiet, dotych­
czas nie pracujących zawodowo 
zaczęło się uczyć na kursach 
zawodowych, których ukończe­
nie da im odpowiednie kwalifi­
kacje, Osiągnięte wyniki mo­
głyby by.ć jeszcze lepsze, gdyby 

i równolegle z pracą polityczną

szła sprawna praca organiza­
cyjna.

Przewodnicząca ZW LK w 
Poznaniu Zdrojewska podkreś­
liła w dyskusji konieczność 
większego niż dotychczas za­
interesowania 6ię LK pracą wo' 
jewódzkich komisji handlu i 
pracą gminnych spółdzielni.

Dyskusję podsumowała sekre­
tarz ZG LK St. Z&wadecka.

W drugim dniu odprawy o- 
mawiane były wyniki aotych- 
czasowej pracy kulturalno- 
oświatowej LK. Dyskusja wy­
kazała, że praca w tej dziedzi­
nie nie była ujęta w ramy pia- 
nu. Cechowała ją akcyjność. 
Większość aparatu, nie posia­
dając odpowiedniego przeszko­
lenia. pomimo wysiłków i do­
brych chęci nie zdołała posta­
wić pracy kulturalnej na odpo­
wiednim poziomie. Błędów tych 
w bież, roku pozwoli uniknąć 
dokładne opracowanie planów 
pracy’ kulturalno-oświatowej i 
prowadzenie szerokiej akcji 
szkoleniowej.

Ul KLIKU #

SOFIA
Komitet Centralny Greckiej Par­

tii Agrarnej (AKE) zwrócił się do 
ONZ, do rządów demokratycznych 
i do całej postępowej opinii pu­
blicznej z protestem przeciwko a- 
resztowaniu przez władze ateńskie 
sekretarza generalnego tej partii 
Konstantina Gavrilidisa.

*

NOWY JORK
Rząd brazylijski wydał zakaz od­

bycia ogólnoamerykańskiego kon­
gresu obrońców pokoju, który 
miał obradować w Rio de Janeiro 
w okresie od 11 do 16 marca br.

Zakaz -ten został wydany jedno­
cześnie z rozpoczęciem przez rząd 
brazylijski rokowań z misją Woj­
skową USA w sprawie dalszej mS, 
litaryzacji Brazylii.,



Jeszcze jedno zwycięstwo czy ciekawe o oszczędr
i marnotrawstwie na wsi

r t

Poszczególne lata planu 6-Iet- 
niego to etapy historii, która 
rodzi się z codziennej walki mi­
lionów ludzi, budujących socja­
lizm w naszym kraju. Opubliko­
wany komunikat Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego o wykonaniu Narodowe­
go Planu Gospodarczego w roku 
1951 jest meldunkiem o wyni­
kach ważnego okresu w tej 
walce. Jest on (podsumowaniem 
wszystkiego, co nasz naród do­
konał w tym czasie.

Spójrzmy na cyfry.
Mówią one, że wielkie trud­

ności, na jakie napotkała reali­
zacja planu w drugim półroczu 
1951 roku zostały na wszystkich 
prawie odcinkach przełamane. 
Mówią nam, że polskie masy 
pracujące — pod kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wykonały 
®we zadania. Fakt ten jest źró­
dłem słusznej dumy i radości 
dla każdego Polaka.

Zwycięstwo osiągnęliśmy bo­
wiem w nieustannym ogniu 
walki z trudnościami. Dowied­
liśmy zdolności do szybkiej mo­
bilizacji sił na odcinkach za­
grożonych planów, potwierdzi- , 
liśmy raz jeszcze umiejętność 
szybkiego przezwyciężania
przejściowych słabości.

Horoskopy planu całoroczne- i 
go po III kwartale 1951 roku i 
nie były optymistyczne. Trud­
ności związane y żywiołowym 
tempem budownictwa przemy­
słowego, a pogłębione niesprzy­
jającymi warunkami atmosfe­
rycznymi, spowodowały nie tyl­
ko niewykonanie planu kwar­
talnego ale rzucały również 
cień na przyszłość całego 
planu.

Zadanie więc było jasne. Szło 
o to, by chwilowe załamanie 
jak najszybciej przezwyciężyć, 
by zaległości w wykonaniu pla­
nu w IV kwartale bezwzględnie 
wyrównać.

Pełna mobilizacja sił nastą­
piła szybko. Atak na pozycje 
planu nabrał w ostatnich mie­
siącach roku 1951 mocy, a pra­
ca — regularnego tempa. Dziś 
można z dumą stwierdzić, że 
Narodowy Plan Gospodarczy 
na rok 1951 został pod wzglę­
dem wartości wykonany w dzie­
dzinie produkcji przemysłowej 
w 100,8°/fl. “ '
wartości 
do roku 
dajność

Duma 
siągniętych sukcesów są tym 
większe, tym bardziej uzasad­
nione że zadania, które stawiał 
przed nami drugi rok planu 6- 
łetniego, nie były łatwe. Jedno 
szczególnie stwierdzenie komu­
nikatu wykazuje to specjalnie 
dobitnie. Mówi ono, że wartość 
produkcji przemysłu wielkiego 
i średniego wzrosła 2,7-krolnie 
w porównaniu z rokiem 1938. 
Oznacza to, że w ciągu 7 lat, 
dzielących nas od vzwolenia, 
potrafiliśmy prócz odbudowy 
zniszczeń osiągnąć rozwój, na 
który za czasów kapitalistycz­
nych nie starczyłoby 50 lat. 
Jakże potężna jest wymowa te­
go prostego stwierdzenia, w jak 
wyraźnych konturach widzimy 
dzięki niemu budowaną przez 
nas jasną dobrą, radosną przy­
szłość, które) na imię socja­
lizm!

Są Jeszcze inne, szczególnie 
nabrzmiałe treścią cyfry w o-

Przekroczenie w 
wyniosło w stosunku 
1950 — 24,4* */»,  a wy­
prać? wzrosła o 149/o. 
nasza i radość z o*

Q hurchill przybywając z wi­
zytą do Waszyngtonu, przy­

wiózł dla Trumana upominek. 
Mianowicie model historyczne­
go statku „Mayflower", wy­
rzeźbionego z autentycznych 
resztek drzewa starego okrętu 
Tego samego, który w r. 1620 

a więc w czasach, gdy dum­
ny . lew brytyjski zaczynał 
dopiero porastać w tłuszcz — 
poplynąj wraz z purytanami 
angielskimi w stronę lądu No­
wego Świata Ci ostatni zało­
żyli tu pierwszą kolonię bry­
tyjską. Ta i inne kolonie na 
ziemi amerykańskiej, dały po­
czątek . Stanom Zjednoczonym. 
Gest więc Churchilla miał swo­
ją niedwuznaczną wymowę. 
Chodziło mu o wykazanie, co 
Ameryka zawdzięcza Anglii.

Truman ze swej strony, jak 
przystało na wielkiego przyja­
ciela niemniej Wielkiej Bry­
tanii, nie omieszka) zrewanżo­
wać się Churchillowi. Po sfo­
tografowaniu się wspólnie ze 
swoim gościem — „przypad­
kowo", zresztą pod obrazem, 
który przedstawia bitwę mor­
ską miedzy Anglikami a Ame­
rykanami — Truman z miłym 
uśmiechem wręczył fotografię 
Ch>i-rhillowi.

/V« krótkiej fali
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głoszonym komunikacie. Doty­
czą one mechanizacji, postępu 
technicznego oraz związanego z 
nimi wzrostu wydajności pracy. 
Ogromne sukcesy uzyskaliśmy 
w ub. roku na tym ważnym od­
cinku. Sukcesy te oznaczają, że 
produkujemy nie tylko więcej, 
lecz również taniej że zmniej­
szył się wysiłek robotnika w 
wielu gałęziach produkcji.

Cyfry komunikatu mówią 
nam jednak również o tym, że 
nie we wszystkich dziedzinach 
gospodarki uzyskaliśmy plano­
wane wskaźniki rozwoju. Że 
nie wszędzie zrealizowano w 
pełni zamierzenia planu. W re­
zultacie uczą nas one, że planu 
tak gigantycznego nie wykonu­
je się łatwo, przypominają jesz­
cze raz, że jego realizacja jest 
trudną walką.

Z faktów tych trzeba wyciąg­
nąć właściwe wnioski na przy­
szłość. Pierwszy z nich — 1 
najważniejszy — to koniecz­
ność systematycznej, coraz in­
tensywniejszej mobilizacji
wszystkich sił do walki o re­
alizację zadań planu w r. 1952. 
Niełatwe te zadania wykonać 
musimy na wszystkich odcin­
kach, nie tvlko w zakresie wzro­
stu wartości produkcji, iecz 
także w zakresie jakości 1 asor­
tymentu, Plan zrealizować trze­
ba nie tvlko globalnie, w skali 
całej gałęzi gospodarki, lecz w 
każdym zakładzie pracy, na 

i każdym stanowisku produkcyj- 
; nym.
I Wyrastają przed nami nowe 
I ogromne zadania. Duma i ra- 
idość z wielkich sukcesów o- 
! siągniętych w ub. roku stanie 
się nowym źródłem zapału i en­
tuzjazmu, który bę -ie nam to­
warzyszył w wytężonej walce 
o plan trzeciego roku 6-latki.

Z. M.

PARTIA KLASY ROBOTNICZEJ
- PARTIA NARODU -

wyzwolenie Polski, była to 
narodu polskiego, jedyna 
wyrażająca prawdziwe in- 
naszej Ojczyzny. Była to

Przed 10 laty, w styczniu 1942 
roku, grupa działaczy robotniczych 
i społecznych z Marcelim Nowot­
ką na czele zjednoczyła luźne do­
tychczas lewicowe organizacje nie­
podległościowe tworząc Polską 
Partię Robotniczą. Była to, od 
pierwszej chwili swego istnienia, 
partia klasy robotniczej, nieugię­
cie walcząca o społeczne i naro­
dowe 
partia 
partia 
teresy 
partia, grupująca najlepszych sy­
nów klasy robotniczej, najlepszych 
synów narodu polskiego, partia, 
w której szeregach walczyli boha­
terowie na miarę Marcelego No­
wotki, Pawła Findera, Małgorzaty 
Fornalskiej, Karola Świerczewskie­
go, była to partia przejmująca 
wielkie dziedzictwo Komunistycz­
nej Partii Polski, dziedzictwo 
SDKPiL i pierwszych bohaterów 
polskiego ruchu robotniczego, 
partia podejmująca tradycje pol­
skiej demokracji, od kilku pokoleń 
walczącej o niepodległość Polski 
i sprawiedliwość społeczną.

PPR rzuciła hasło nieugiętej 
walki z faszyzmem. Do walki tej 
mobilizowała ona cały naród, 
wszystkich patriotów, zwracała się 
zaś przeciwko tym zdrajcom, któ­
rzy przeszli na stronę okupanta, 
którzy wspólnie z nim brali udział 
w niszczeniu narodu. PPR prowa­
dziła naród do w,alki z hitlerow­
skim okupantem i jego popleczni­
kami w kraju, do walki o Polskę

Zanim jeszcze Churchill prze­
był „wielką wodę, „znany 
dziennik amerykański „New 
York Times" w ten sposób za- 
awizował przybycie brytyjskie­
go premiera:

„W okresie spotkania się 
Trumana z Churchillem w r. 
1945 istniały jeszcze na ogól 
wszelkie pozory potęgi Wiel­
kiej Brytanii, W tym czasie 
odgrywał jeszcze Churchill ro 
lę równoważnego partnera w 
stosunku do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Obecnie 
jednak imperium brytyjskie 
kurczy się na gwałt. Ame­
ryka przejmuje po kolei 
wszystkie brytyjskie agendy 
imperialne, a Angłia 
żywa nadał następstwa 
nionej wojny i walczy 
utrzymanie głowy nad 
dą."

prze- 
mi- 
o... 

wo-

*
W tego rodzaju „serdecznej” 

atmosferze przyjmowano Chur­
chilla i w podobnym duchu 
wzajemnego zrozumienia odby­
wały się rozmowy posiwiałego 
podżegacza wojennego z Tru- 
manem. Po prostu — jak przy­
stało na prawdziwych „przyja­
ciół". Omega

i

W całym kraju panuje prze­
konanie, że kultura rolna w 
Wielkopolsce 6toi znacznie wy­
żej niż w innych regionach. Je­
den z dzienników centralnych 
wysunął nawet tezę, popartą 
ęyframi, że gdyby we wszyst­
kich województwach zbiory by­
ły tak wysokie, jak w poznań­
skim, to Polska miałaby rok­
rocznie o kilka milionów ton 
'/boża więcej. Opinia może i 
słuszna. Czy to jednak oznacza, 
że kultura rolna w naszym 
województwie dosięgła szczy­
tów? Wcale nie. Patrząc na tę 
sprawę z bliska, dostrzegamy 
wiele niedociągnięć, zaniedbań, 
braków i marnotrawstwa. Są 
one na pozór drobne i brane 
każde z osobna, nie decydują 
o rozwoju rolnictwa. Jednakże 
zsumowane stanowią czynnik 
hamujący w walce o podme- 
sienie plonów. '

O wzrost wydajności 
z hektara

Mamy tu na myśli przede 
wszystkim marnotrawstwo wie*  
lu odęadków w gospodarstwach 
rolnych. Odpadki te odpowied­
nio wyzyskane, mogą się przy­
czynić do podniesienia struktu­
ry i uszlachetnienia gleby, a 
co za tym idzie, do wzrostu ;ej 
wydajności. O ten wzrost prze*  
cięż walczymy nieustannie. Po­
dejmujemy zobowiązania w 
tym kierunku. Postarajmy się 
więc, tak po gospodarsku, 
wskazać na istniejące niedo­
ciągnięcia i marnotrawstwo o* _ . .
raź na pewne możliwości, ułat- >i chlewni w stanie zanieczysz-

prawdziwie wolną, która — lak 
głosi deklaracja programowa PPR 
z r. 1943 — „nie może być pry­
watnym folwarkiem pasożytniczej, 
wstecznej i reakcyjnej warstwy, 
za której*  rządy naród polski za­
płacił najdroższą cenę, bo utratą 
niepodległości..."

Dlatego PPR była główną siłą 
frontu narodowego, który skupił 
wszystko, co w narodzie było 
zdrowe i patriotyczne, dlatego z 
inicjatywy PPR i pod przewodnic­
twem czołowego jej działacza Bo­
lesława Bieruta powstaje Krajowa 
Rada Narodowa — przedstawiciel­
stwo narodu, walczącego o wy­
zwolenie polityczne i społeczne.

„Krajowa Rada Narodowa — 
jak stwierdził Prezydent Bierut — 
była pierwszą formą współdziała­
nia organizacyjnego i polityczne­
go wszystkich demokratycznych i 
rewolucyjnych sił narodu pod 
przewodem klasy robotniczej."

Kiedy Armia Czerwona, druzgo­
cąc hitlerowską machinę wojenną, 
ruszyła na Berlin, na pierwszym 
kawałku wyzwolonej ziemi pol­
skiej powstaje pod przewodem 
PPR Rząd Tymczasowy. Potężnym 
echem rozlega się po kraju, w 
większej części jeszcze dławionym 
okupacją, głos Manifestu Lipco­
wego. Manifest roztacza przed 
oczyma narodu wizję Polski vr jej 
historycznych granicach, opartą o 
Odrę i Nysę i wizję Polski Ludo­
wej, której podstawą jest sojusz 
robotniczo-chłopski, w której fa­
bryki, huty, kopalnie, porty są 
własnością narodu, w której chłop, 
likwidując swe wiekowe krzywdy 
staje się posiadaczem ziemi obszar- 
niczej. w której masy ludowe rzą­
dzą państwem i mają pełne ucze­
stnictwo w dobrach kulturalnych.

Dzięki pomocy ZSRR, dzięki bo­
haterstwu Armii Czerwonej, która 
rozgramia faszyzm, wizja ta staje 
się rzeczywistością. Naród pod 
przewodem PPR, która ujmuje w 
swe ręce ster rządów, przystępuje 
do odbudowy zniszczonego wojną 
kraju, zwycięsko realizuje plan 
trzyletni.

I wreszcie Polska Partia Robot­
nicza dokonuje wielkiego dzieła, 
które postawiła sobie za cel od 
początku Swej działalności, o któ­
rym mówi pierwsza, wydana w 
styczniu 1942 r. odezwa 'TR:

„Polska klasa robotnicza musi 
przede wszystkim położyć kres 
rozbiciu we własnych szeregach. 
Tego zjednoczenia klasy robotni­
czej dokonać może tylko bojowa 
partia robotnicza, która z do­
świadczenia polskiego ruchu ro­
botniczego, z tradycji walk wy­
zwoleńczych narodu polskiego we­
źmie wszystko co czyste, zdrowe, 
co cenne, a odrzuci co zgniłe, co 
nie wytrzymało próby życia,"

Zjednoczenie polskiego ruchu ro­
botniczego było uKoronowaniem 
działalności PPR. Od tego momen­
tu dzieło PPR kontynuuje Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza — 
partia prowadząca naród drogą 
budownictwa socjalizmu.

Gdzie tkwią przyczyny wielkich, 
historycznych zasług PPR dla na­
rodu polskiego? Jaki® są źródła

wdające nam zadanie podnie- Iczonym i brudnym — to mar- 
sienia produkcji roślinnej i ho-j notrawstwo. 
dowlanej.

A więc marnotrawstwem ;e>S't 
wyrzucanie po każdym obiedzie 
kości zwierzęcych i drobiowych 
na śmietnik, wywożenie i przy­
orywanie ich na polu, ądzie 
przez kilka lat nie ulegają roz­
kładowi. Tymczasem zebrane 
i oddane do przeróbki chemicz­
nej przysporzyłyby nam mączki 
kostnej, tak poszukiwanej kar­
my tłuszcz opędnej przy 
świń. Kto wie, czy okres 
nie byłby skrócony przy 
szym zastosowaniu tej 
białkowo-fosforowej. Ponadtp z 
kości otrzymujemy glicerynę, 
stearynę, oleinę, klej, łój, pzak 
stearynowy, potrzebny do wy­
robu lakierów, smarów i papy 
dachowej...

tuczu 
tuczu 
szer- 

pa&zy

tysiąceOszczędność — 
kwintali zboża

Żle uprawiana rola, za późno 
pizyorany a rozrzucony na po­
lu obornik, który wskutek leże­
nia wietrzeje i traci cenne od­
żywki dla roślin — to marno­
trawstwo. Zasiewy dokonane 
ziarnem zanieczyszczonym, nie- 
dorodnym, niewykwalifikowa­
nym, o słabej sile kiełkowania 
— to marnotrawstwo. Tys ące 
kwintali zboża zaoszczędzilibyś­
my bowiem na paszę, gdybyś- 
my do ziemi rzucali tiarno do­
rodne, które przy tym dałoby 
nam wyższe zbiory. Niewłaści­
we, nieracjonalne żywienie by­
dła i świń, utrzymywanie obór

olbrzymiej siły bojowej tej boha­
terskiej partii?

PPR, wykorzystując doświadcze­
nia bojowe swoich dwu wielkich 
poprzedniczek — SDKPiL i KPP, 
nieugięcie przestrzegała zasad mar- 
ksizmu-leninizmu, kierowała się w 
swym historycznym marszu nieza­
wodną, jedynie słuszną busolą 
nauk Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina. Piętnowała i likwidowała 
wszelkie zboczenia od tego kierun­
ku. W porę rozprawiała się ze 
zdrajcami i odchyleńcami, którzy 
chcieli ją zepchnąć ze słusznej 
drogi, którzy chcieli osłabić, zlik­
widować rewolucyjny ruch robot­
niczy.

PPR w pełni wykorzystywała 
doświadczenia WKP(b) — partii, 
która poprowadziła proletariat do 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Bojowy hart 
WKP(b), nierozerwalna jedność 
szeregów WKP(b), geniusz rewolu­
cyjny WKP(b) — były wzorem 
dla PPR.

PPR prowadziła naród w brater­
skim sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, najpotężniejszym mocar­
stwem świata, ostoją światowego 
pokoju, w sojuszu, dzięki które­
mu powstała Polska Ludowa, dzię­
ki któremu buduje się dziś Polska 
socjalistyczna. PPR demaskowała 
i piętnowała tych wszystkich, któ­
rzy zdradziecko chcieli odepchnąć 
przyjaźń ZSRR, aby rzucić Polskę 
na łup imperializmowi amerykań­
skiemu, aby odbudować stosunki 
kapitalistyczne. PPR ostro i sta­
nowczo rozprawiła się za zdrajca­
mi, którzy chcieli wprowadzić na­
ród na manowce „innej", „odręb­
nej", rzekomo „polskiej" drogi — 
nie do socjalizmu, a do imperiali­
stycznej niewolił

PPR wyrosła z narodu, z jego 
najistotniejszych dążeń i w ciągu 
całego swego istnienia utrzymy­
wała nierozerwalną więź x masa­
mi ludowymi, z narodem.

Z więzi tej czerpała niespożyte 
siły. Ta więc więź była źródłem 
bohaterstwa jej działaczy.

W dziesiątą rocznicę powstania 
PPR, naród polski jeszcze mocniej 
jednoczy się wokół kontynuatorki 
dzieła PPR — Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej ’ jej przy­
wódcy — Bolesława Bieruta. W 
tę doniosłą rocznicę, naród polski 
jeszcze mocniej czuje swą więź ze 
Związkiem Radzieckim, krajami 
demokracji ludowej i narodami 
wszystkich krajów świata, walczą­
cymi o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju. Na cześć tej wielkiej 
rocznicy, Polska Klasa Robotnicza, 
chłopi pracujący i inteligencja 
jeszcze intensywniej mobilizują 
wszystkie siły do realizacji trze­
ciego roku narodowego planu sze­
ścioletniego, który przynosi po­
tęgę naszej Ojczyźnie, który 
wzmacnia siły obozu pokoju.
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Jakże często maszyny i na 
rzędzia rolnicze pozostawia się 
na polu, a w najlepszym razie 
w obe'ściu bez ochrony dacho­
wej, gdzie pod Wpływem desz­
czu, śniegu i mrozu rdzewieją 
i ulegają stopniowemu niszcze­
niu. Nawet w gospodarstwach 
skądinąd wzorowych spotkać 
można tego rodzą;u zaniedba­
nia. Toż to wyraźne marno­
trawstwo i jakby umyślne ruj­
nowanie własnej gospodarki. 
Ileż marnuje się popiołu, róż­
nych śmieci i szlamu w nie- 
czyszczonych rowach. Wszyst­
ko to złożone w stosy kompo­
stowe. przy dodaniu nieco o- 
bt unika i osobistego wys:łku 
dostarczyłoby rolnikowi cen­
nego nawozu fosforo<wo-próch- 
n:cowego. Dawniej stosy kom­
postowe były częstym ?:auT 
skiem na wsi — dziś roln’cy 
domagają się więcej nawozów 
sztucznych, zapominając o 
własnych możliwościach gospo­
darczych w tej dziedzinie. Czyż 
to nie marnotrawstwo?

Podobnie ma się sprawa z 
węglem. Che ecie tuczników, 
dajcie więcej węgla — mówią 
niektórzy rolnicy — bo jest po­
trzebny do parowania ziemnia­
ków, Słusznie. Jest potrzebny. 
Ale czy nie można wykorzystać 
ruchomych kolumn parowni- 
czych i możliwości zbiorowego 
parowania w gorzelniach? Mo­
żna i to w sumie, przy- zużyciu 
30% tej ilości węgla, jaka po­
trzebna jest przy parowaniu 
indywidualnym. Zaparowane r 
większej ilości i zadołowane 
lufb zasilosowane ziemniaki — 
można z powodzeniem poda­
wać trzodzie bez konieczności 
codziennego gotowania. Przy­
niosłoby to olbrzymie oszczęd­
ności paliwa i pracy ludzkiej. 
Niewykorzystanie tych możli­
wości, to znowu duże zaniedba­
nie i marnotrawstwo.

Niewykorzystane 
kopalnie nawozu

Weźmy inny przykład. Wsku­
tek zeszłorocznej posuchy wie- 
le stawów zupełnie wyschło. 
Czy wykorzystaliśmy te kopal­
nie cennego nawozu w postaci 
szlamu? Tylko w nielicznych 
wypadkach. A przecież każdy 
rolnik u nas wie, że do stawów, 
leżących zazwyczaj poniżej pól 
uprawnych, spływa corocznie 
wdfele najwartościowszych skła­
dników z gleby. Na stawach w 
pobliżu zagród pływają stada 
kaczek i gęsi. Wydzieliny tych 
otaków osiadają na dnie stawu. 
Przez kilka lat nagromadzi eię 
tam wiele ton materiału nawo­
zowego, ów szlam wywieziony 
na gleby piaszczyste, mógłby 
radykalnie tzmienić ich struktu­
rę. Przeoczyliśmy w ub. roku 
tę możliwość, a potem narzeka­
my, że na piaskach nic nie 
rośnie.

W województwie poznańskim 
mamy sporo mniejszych gazow­
ni. Czy rolnicy pomyśleli o wy­
korzystaniu wody amoniakalne; 
jako nawozu płynnego? Nie. 
Spływa ona sobie spokojnie do 
ścieków, rowów, strumyków 1 
jezior. Tak samo spływają nie­
wykorzystane płynne odpadki 
z wielu krochmalni, które za­
wierają (odpadki, nie krochmal*  
nie) wszystkie potrzebne skład­
niki pokarmowe dla roślin. W 
wielu gospodarstwach pań­
stwowych, spółdzielczych i pry- 
watnych „płyną sobie w dal” 
strumienie gnojówki, nieoce­
nionego wprost nawozu natu­
ralnego zwłaszcza na łąki i pa­
stwiska oraz pod warzywa. 
Znowu typowe marnotrawstwo, 
nie dające się nawet w przybli­
żeniu obliczyć wartościowo.

Trzeba tylko chcieć
To wcale jeszcze nie wyczer­

pany rejestr niedociągnięć, za­
niedbań i marnotrawstwa na 
obszarze naszego województwa 
Możliwości podniesienia pro­
dukcji rolnej i hodowlanej są 
u na6 jeszcze dużd. ~ 
tylko naprawić 
przeprowadzić 
walkę z marnotrawstwem. Przy 
odrobinie dobrej woli i chęci, 
przy zaplanowaniu robót i nie­
znacznym wysiłku rzecz łatwa 
do przeprowadzenia. Dodatkowy 
trud rolnika będzie sowicie 
wynagrodzony — obfitszym i 
dorodniejszym plonem, powięk­
szeniem bazy paszowej, a co , . _
za tym idzie, podniesieniem ho- prowadzi szeroką akcją uświada- 
dowli i wzrostem dochodów.

Jan Ryszewski

Trzeba 
zaniedbania i 

bezwzględną

Przeżvliiwalczq 
Migawki z sali obrad * 

Międzynarodowego 
Zjazdu byłych

I
Więźniów z Oświęcimia

Burzliwe oklaskj witają wcho­
dzącego na mównicę premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza. W przemó­
wieniu, szef rządu wolnej, odro­
dzonej, Ludowej Polski przypomi­
na swym dawnym, oświęcimskim 
towarzyszom, że miejsce hitlerow­
skich katów zajęli imperialiści a- 
merykańscy, których wojenne pla­
ny grożą światu nowymi obozami 
śmierci, nowymi krematoriami, no­
wymi cierpieniami. Dlatego też 
najświętszym obowiązkiem tych, 
którzy przeżyli piekło hitlerow­
skiej katorgi, jest czuwać,, aby O- 
święcim nie powtórzył eię nigdy.

«
Przemawia francuski delegat 

P-allant. Załamującym się ze wzru­
szenia głosem opowiada o 6woich 
wrażeniach za zwiedzania muzeum 
oświęcimskiego. Roztacza przed ze­
branymi wizje oświęcimskiej każ- 
ni, tragicznych pochodów ludzi 
zdążających do komór gazowych 
z ręcznikami i mydłem w ręku, 
korowodów dzieci pędzonych na 
śmierć, ukwieconych trawników o- 
taczających krematoria, skocznych 
marszów wojskowych towarzyszą­
cych publicznym egzekucjom. Po 
twarzach kilku delegatek spływa­
ją łzy. Lecz po chwili zamiast łez 
w oczach tych kobiet wybucha 
płomień gniewu. Bo oto wizja O- 
święcimia odradza się w przemó­
wieniu tego delegata w posacf 12 
zachodnio-niemieckich dywizji pan­
cernych, które sztab atlantycki 
przygotowuje już do nowej woj­
ny, do nowych morderstw. Oto 
we Francji rząd opracowuje plan 
ustawy o amnestii dla byłych ko- 
laboracjonistów i odmawia pomo­
cy byłym ofiarom obozów koncen­
tracyjnych na ratowanie zniszczo­
nego zdrowia. „Niebezpieczeństwo 
zagraża naszym miastom i wsiom,, 
naszym domom rodzinnym — mó­
wi delegat Francji — dołożymy 
wszystkich sił, aby nie pozwolić 
mu zamienić eią w rzeczywistość.

*
Na salę wchodzi delegacja dzie­

ci, wśród których jest wiele sierót 
po ofiarach Oświęcimia. Takie 
same, ufne twarzyczki miały dzie­
ci, które hitlerowscy zbrodniarze 
zabijali w Oświęcimiu zastrzykiem 
fenolu "w serce lub po prostu to­
pili w beczkach x wodą. W imie­
niu tych wszystkich dzieci, któ­
rym nie pozwolono dożyć dnia 
dzisiejszego, zebrani przysięgają, 
że nie pozwolą nigdy, aby nasze 
dzieci stały się tarczą dla strzałów 
karabinowych.

Rudolf Goebe!, delegat z Zachód 
nich Niemiec, wypróbowany przy­
jaciel Polaków w latach oświęcim­
skiej niedoli mówi:

„Tego co czuję dziś nie d« 
się powiedzieć słowami. Wita­
jąc się ze swymi towarzyszami 
z jednego bloku — cieszę się wa­
szymi sukcesami. Chciałbym, że­
by wszyscy Polacy wiedzieli, że 
tam u nas w Niemczech Zachod­
nich wzmaga się opór przeciwka 
amerykańskim planom wojny. Cie­
szymy się, że rosną nasze siły, że 
rosną siły pokoju." M. D.

Zycie gospodarcze
Ziemi Lubuskiej
w skrócie
DYCHÓW

Brygady, zatrudnione przy mon­
tażu drugiego turbozespołu elek­
trowni w Dychowie, rozpoczęły 
nowy etap pracy od wykonania 
normy dziennej w 150 proc. Prze­
szło 140 proc, osiąga również bry­
gada transformatorowa.

WIEPRZYCE
Do placówek, które wysokim 

przekroczeniem planu przyczyniają 
się do przedterminowej realizacji 
naszej sześciolatki należą również 
młyny powiatu gorzowskiego, pod­
legające Okręgowym Zakładom 
Młynarskim. I tak młyny w Wie- 
przycach i w Bogdańcu wykonały 
plan roczny prawie w 200 proc.

ZIELONA GÓRA
Prezydium WRN w Zielonej Gof­

rze podjęło uchwałę, aby stopnio­
wo przesuwać mężczyzn z dzia­
łów pracy lżejszej do pracy cięż­
szej, pracy produkcyjnej, a na ich 
miejsce zatrudniać kobiety. Ko­
biety zajmą miejsca ekspedientek, 
kelnerek, woźnych, bileterek, kon­
duktorek, magazynierek i wiele, 
wiele inuych.

Rzecz jasna, iż te kobiety, któ­
re chcą pracować w zawodach 
„męskich" nie natrafią na żadne 
przeszkody. A takich jest sporo, 
bowiem od roku ubiegłego znacz­
nie wzrosła liczba traktorzystek, 
monterek, elektryków epawaczek, 
itd.

Celem spopularyzowania maso­
wego udziału kobiet w pracy ści­
śle związanej z realiazeją naszych 
planów gospodarczych Liga Kobiet
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Dwie odpowiedzi
czyli nieco o biurokracji

Krytyka prasowa wtedy 
tylko jest skuteczna, Pdy ci, 
których dotyczy — ustosun­
kowują się do niej we wła­
ściwy sposób; to znaczy — 
analizują zawarte w notatce 
czy artykule argumenty, a 
przede wszystkim przepro­
wadzają rzetelną samokryty­
kę.

Po -wykonaniu tych czyn­
ności — wysłana do redak­
cji krytykującego pisma 
odpowiedź jest przeważnie 
wyczerpująca i mówi o pod­
jętych przez daną instytucję 
krokach, zmierzających do

Chłopi 
Trzebuchowa 
wzywają

Chłopi z gromady Trzebu- 
chów (powiat Koło), która plan 
sprzedaży zboża wykonała 
w 103%, na. ostatnim zebraniu 
gromadzkim podjęli uchwałę, w 
której czytamy:

„My, chłopi gromady Trzebu- 
chów, widzimy zdradzieckie 
wysiłki dyplomatów amerykań­
skich i ich zaprzedanych sprzy­
mierzeńców w ONZ nad roz­
pętaniem pożogi wojennąj, u- 
jawniające się w odrzucaniu 
słusznych propozycji narodów, 
dążących do zachowania poko­
ju na świecie.

Uważamy tworzenie Wehr­
machtu niemieckiego za groź­
bę dla wszystkich miłujących 
pokój narodów.

Zdajemy sobie w pełni spra­
wę z wysiłków, jakie czyni 
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej dla zachowa­
nia i utrwalenia pokoju na 
świecie.

My chłopi nie chcemy wojny, 
my chcemy pokoju. Chcemy 
rozwijać swe pokojowe budow­
nictwo, chcemy podnieść kul­
turę i dobrobyt wsi polskiej. 
Będziemy wiernie w jednym 
szeregu z bratem robotnikiem 
stać przy boku naszego robot­
niczo-chłopskiego rządu w wal­
ce o utrwalenie pokoju.

Rozumiejąc jakie znaczenie 
dla umocnienia siły gospodar­
czej naszego kraju ma planowy 
skup zboża, postanawiamy 
sprzedać państwu dodatkowo 
1000 kg zboża i wzywamy 
•wsznstkie gromady powiatu 
kolskiego do współzawodnicłwa 
w ponadplanowej odstawie 
rboża.

Jednocześnie wzywamy wszy­
stkich rolników zalegających w 
odstawie do jak najszybszego 
zrealizowania planów.”

usunięcia wytkniętych nie­
dociągnięć, lub braków.

Jakże często jednak, do 
tej pory jeszcze, niektóre 
przedsiębiorstwa i urzędy 
traktują krytykę prasową ja­
ko zło konieczne. Instytucje 
takie odpowiadają n,a kry­
tyczne artykuły, lub notat­
ki niekiedy dosyć szybko. 
Cóż, kiedy sposób załatwia­
nia sprawy można określić 
jedynie jako „odpowiedź”, a 
nie jako rzeczowe, konkret­
ne wyjaśnienie. Bywa i tak, 
że krytykowani nie zadają 
sobie dość trudu, by z nale­
żytą uwagą przeczytać doty­
czący ich artykuł — nie mó­
wiąc już o wyciąganiu z nie­
go wniosków. Oczywiście, że 
w takich wypadkach odpo­
wiedzi są niepełne, nierze­
czowe, nieraz zupełnie nie na 
temat, a co gorsza (bo zda­
rza się tak) niekiedy zupeł­
nie pozbawione sensu.

Piszemy o tym, bowiem 
krytyka prasowa jest zagad­
nieniem dużej wagi; ci, któ­
rzy nauczyli się ją doceniać, 
wiedzą, jak wiele błędów po­
maga ona naprawić. Tym, 
którzy tego jeszcze nie zro­
zumieli poświęcamy właśnie 
nasz artykuł.

że „tak było, Jest...” — stop! 
Mamy nadzieję, że tak nie 
będzie. Czekamy, aż głos 
w tej sprawie zabierze mini­
sterstwo — niewątpliwie dro­
bne sprawy dnia codzienne­
go ludzi pracy będą mu bliż­
sze. niż tutejszej dyrekcji.

Sprawa nr 2
oto druga sprawa: po-

GUZIK
TT rótko po rozebraniu choinki 
x noworocznej, pan — po­
wiedzmy — X chciał kupić 
swej pociesze cukierków. I ku­
pił. Całą torbę, w sklepie sło­
dyczy przy zbiegu ul, Ratajcza­
ka i placu Wolności.

Pociecha pana -X była u- 
szczęśliwiona. Dopiero gdzieś 
w środku procesu konsumoji 
zamilkła podejrzanie, włożyła 
palec do buzi, i, po kilkuminu­
towej kontemplacji, zawyroko­
wała :

— Guzik!
— Co takiego, dziecko dro­

gie? — pytają tafa i mama.
— Guzik, mówię wylaźnie! — 

powtórzyła latorośl pana X. 
Nie lozumiecie łuckiej mowy, 
plose lodiziców? — i na popar­
cie tych słów wyjęła z buzi 
normalny, zwyczajny guzik z 
Czterema dziurkami.

Żona pana X przestraszyła się 
coś nie coś. Ale jako kobieta, 
która zawsze jest odbarzona 
większym zmysłem praktycz­
nym od mężczyzny, już po 
chwili potrafiła ocenić wartość 
nadzwyczajnego dodatku (kra­
wieckiego), przy pomocy któ­
rego fabryka cukrów „Goplana" 
usiłuje zdobyć popularność. 
Mówi się przecież „przez żołą­
dek do serca".

Prosimy jednak „Goplanę", 
by nie zapominała w przyszło­
ści o.-, załączeniu igły i nitki.

NONPAREL

Sprawa nr 1
Skrytykowaliśmy w swoim 

czasie organizację pracy służ­
by doręczania poznańskiej 
poczty. Ogłosiła ona w pis­
mach codziennych, iż dla 
dzielnicy Grunwald urzędem 
doręczającym przesyłki jest 
Poznań 8 — a pomimo tego 
mieszkańcom ul. Tęczowej, 
Belwederskiej. Pogodnej, 
Strzecha itd. listy przynoszą 
doręczycieli z urzędu poczto­
wego Poznań 7 na Górczy- 
nie. I dalej: że paczki dorę­
cza mieszkańcom Tęczowej i 
okolicy, dla odmiany, Poznań 
2. W konsekwencji człowiek 
wróciwszy od pracy — za- 
staje nieraz zatkniętą w 
drzwiach kartkę z zawiado­
mieniem, że winien odebrać 
swą przesyłkę w urzędzie o- 
znaczonym numerem 
mym (lub paczkę na 
gim).

W artykule chodziło 
o to, że ulicę Tęczową 
li od ul. Krzywej, przy któ­
rej położony jest Upt. Po­
znań 7 znaczna przestrzeń 
(około 50 minut okrężnej 
drogi tramwajami), podczas 
gdy Upt. Poznań 8 mają 
mieszkańcy tuż opodal (9 
minut pieszej drogi); gdyby 
więc poczta realizowała w 
pełni swą zapowiedź, ze dziel­
nicę Grunwald będzie obsłu­
giwał ten właśnie urząd i nie 
myliła Grunwaldu z Górczy- 
nem — wszystko byłoby w 
porządku — mieszkańcy ul. 
Tęczowej i okolicy nie byliby 
zmuszeni do dalekich wędró­
wek.

I cóż na to Dyrekcja Okrę­
gowa Poczt i Telekomuni­
kacji? Krótko i zwięźle: 
„...włączenia ul. Tęczowej 
i okolicy do obszaru dorę­
czeń Upt. Poznań 8 nie udało 
się przeprowadzić ze wzglę­
du na trudności techniczne. 
Jeśli chodzi o paczki, to do­
ręczane są one centralnie 
przez Upt. Poznań 2. Dlate­
go można odbierać je tylko 
w wymienionym urzędzie.”

„Wyczerpująca odpowiedź”. 
I nosząca ponadto wszelkie 
cechy biurokratyzmu: są i 
„trudności techniczne”, jest 
i apodyktyczne stwierdzenie, 
że „tyiko w wymienionym 
urzędzie”. A wnioski? Te 
wyprowadzić musimy sami*  
po pierwsze — że są (jak za­
pewnia DOPT) trudności 
techniczne, których dyrekcja 
nie umie pokonać; po dru- 

że istniejąca sytuacja 
niewzru- 
zmiany, 

to rzecz

siód- 
dru-

nam 
dzie-

A
nleważ ostatnio mnożyły się 
wypadki nieprzyjmowania 
przez nadgorliwych inkasen­
tów, kasjerów i kondukto­
rów banknotów nieznacznie 
nawet pobrudzonych, po za­
sięgnięciu informacji w od­
dziale Narodowego Banku 
Polskiego wyjaśniliśmy w 
specjalnym artykule, co na­
leży rozumieć pod określe­
niem banknotu zniszczonego, 
lub zabrudzonego. Równo­
cześnie w małym felietoniku 
napiętnowaliśmy postępowa­
nie konduktora MPK nr 492, 
który odmówił przyjęcia od 
pasażera banknotu z nie­
wielką plamką atramento­
wą.

Odpowiedź Dyrekcji Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego jest przykła­
dem niewłaściwego stosunku 
do krytyki prasowej. Bo oto 
czytamy w otrzymanym „wy­
jaśnieniu”: „...konduktor
postąpił zgodnie z przepisa­
mi nie przyjmując banknotu 
noszącego plamę atramento­
wą wielkości dwugrcszówki, 
bowiem, jak wynika z innego 
artykułu zamieszczonego w 
„Głosie” — banknoty z pla­
mami mogą być jedynie wy­
mieniane przez bank przy 
równoczesnym odliczeniu nie­
wielkiej sumy z uwagi na 
zmniejszoną wartość biletu 
bankowego.”

To już więcej niż nieuwa­
ga, to świadome wprowadza­
nie w błąd: w artykule, na 
który powołuje się dyrekcja 
MPK („Głos” nr 303 z 22 XI 
1951) mówi się wyraźnie, że 
....przyjmuje się bez ograni­
czeń banknoty, noszące śla­
dy normalnego zużycia z nie­
wielkimi plamami, lub nie­
znacznie naddarte. Nato­
miast bilety bankowe silnie 
poplamione, lub zanurzone 
wprost w cieczy brudzącej — 
przyjmowane są przez bank 
do inkasa”. I dlatego kon­
duktor nr 492 słuszności nie 
miał — jak nie ma Jej dy­
rekcja MPK. (wp)

NASZ DOM JEST WASZYM 
DOMEM

CAF — fot. Zygm, Wdowiński
W Państwowym Domu Dziecka 
na Gołotczyźnje przebywają już 
od 2 miesięcy dzieci koreańskie, 
sieroty po poległych w obronie 
ojczyzny żołnierzy koreańskiej 
Armii Ludowej. Polska Ludowa 
stworzyła tym dzieciom takie 
warunki, aby zachowując kul­
turę narodową mogły się uczyć 
1 wyrosnąć na przyszłych budow­

niczych swojej ojczyzny.
Na zdjęciu: Puszysty śnieg wy­
wołał wiele radości u małego 

Koreańczyka.

Wzorowy 
zespół
'redakcyjny

Zespół redakcyjny gazetki 
ściennej „Głos Pocztowca" w 
Gorzowie Wlkp. dobrze zrozu­
miał rolę i znaczenie gazetki w 
życiu i produkcji. Gazetka 
wskazuje błędy i niedociągnię­
cia, mobilizuje do wzmożenia 
czujności i zwiększenia wydaj­
ności pracy. W .związku z 10 
rocznicą powstania PPR zespół 
redakcyjny „Głosu Pocztowca" 
wezwał do długofalowego 
współzawodnictwa w systema­
tycznym redagowaniu gazetek 
ściennych wszystkie rady miej­
scowe Zw. Zaw. Pracowników 
Poczt 1 Telekom, w Polsce. Do 
każdej rady miejscowej wysła­
no wezwanie i regulaminy.

ALOJZY GIERSZANIN 
korespondent „Głosu"
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gie
to stan statyczny, 
szalny — wszelkie 
-usprawnienia — 
niewłaściwa. I ■wreszcie kon­
kluzja: ponieważ mamy do 
czynienia z niepokonalnymi 
trudnościami, a co się tyczy 
paczek — to od lat zawsze 
praktykowano centralne ich 
doręczanie — przeto nie da 
się nic zrobić. Kropka.

Ale my jesteśmy innego 
zdania i uważamy, że obywa­
tele z ul. Tęczowej (czy ja­
kiejkolwiek innej) niepotrze­
bnie tracą cenny czas na 
bieganie do odległych urzę­
dów, położonych na drugim 
końcu miasta tylko dlatego,

Odpowiadamy 
Czytelnikom

W. Dudziak, Leszno 1. — Na 
Wydział Farmaceutyczny Aka­
demii Medycznej przyjmuje się 
młodzież, która ukończyła za­
równo szkołę średnią ogólno­
kształcącą jak i szkołę drogi- 
stowską. Syn Pani może więc 
spokojnie ukończyć szkołę w 
swej miejscowości i jeżeli do­
pełni wymaganych formalności, 
zostanie przyjęty przez Wydz. 
Farmaceutyczny.

Zarówno człowiek Jak i zwie­
rzęta są trójwymiarowi, tzn. 
bierze się pod uwagę wyso­
kość, szerokość i grubość Je­
żeli chodzi o przyrodę ożywio­
na na innych planetach, to do 
tej pory brak naukowych 
stwierdzeń, są tylko przypusz­
czenia, że świat ten wygląda 
tak lub inaczej.

Cieszymy się bardzo, że na­
sza gazeta i dodatek „Świat" 
stanowi dla Pani pożyteczną i 
miłą rozrywkę. Projekt Pani 
przekazaliśmy odnośnym wła­
dzom do rozpatrzenia. Za po­
zdrowienia i życzenia serdecz­
nie dziękujemy. (91)

Czytelniczka Z. Czechówna.
Jako studentka przebywa Pani 
w Poznaniu przez okres kilku 
lat, dlatego powinna Pani za­
meldować się tu na stałe. Za­
meldowanie na pobyt czasowy 
ważne jest tylko na okres 2 
miesięcy i po upływie tego 
czasu należy je powtarzać. 
Obawy Pani, że przemeldowa- 
nie pociągnie za sobą niepo­
trzebne komplikacje, są zupeł­
nie nieuzasadnione, bowiem 
nowy system meldunkowy jest 
bardzo prosty. Dokładnych in­
formacji udzieli osoba prowa­
dząca meldunki. (92)

Stały czytelnik, Rawicz.
Kalendarz, informujący... o 
wschodach i zachodach słońca 
i księżyca, otrzymujemy z Pań­
stwowego Instytutu Hydrolo­
giczno-Meteorologicznego.

(2829) 
Zagierskl i Kłodziński. — 

Wydział Ogólny WRN w Zie­
lonej Górze zawiadomił nas. 
że w dniu 4 bm. uregulowano 
rachunki kosztów podróży.

(2518)

GŁODNA ZIMA 
we WŁOSZECH 

(Korespondencja własna API)
RZYM, w styczniu t

Wystarczy rzut oka na ogól­
ną sytuację Włoch po katastro­
fie powodzi, która i.awiedziła 1 
kraj, aby zdać sobie sprawę, że 
walka o pokój jest we Wło- 1 
gzech nieuniknionym nakazem 1 
życiowym, praktyczną koniecz­
nością. Nawet dla najmniej u- i 
świadomionych Włochów stało 
się jasne, że tylko wielkie in­
westycje w produkcji pokojo­
wej umożliwią ruszenie z mar­
twego punktu, na którym u- 
tknęła włoska gospodarka. Ró­
wnie jasne jest dla wszystkich, 
którzy żyją z pracy swych rąk, 
że walka o pokój, walka o wol­
ność i walka o pracę, to w rze­
czywistości 'jedna i ta sama 
sprawa i że cel wszystkich wy­
siłków jest jeden: stworzyć 
ludzkie warunki życia dla na­
rodu włoskiego.

Wymowa liczb, świadczących 
o nędzy, jest po prostu przera­
żająca. W środku zimy, tj. w 
najcięższych do przetrwania 
miesiącach, bezrobocie całko­
wite lub częściowe dotknęło 
4 000 000 ludzi.

Wobec tej olbrzymiej liczby 
bezczynnych rąk, fakt, że urzą­
dzenia przemysłowe wykorzy­
stywane są tylko iw 64 procen­
tach w produkcji maszyn, w 
50 procentach w przemyśle 
stoczniowym 1 w produkcji 
traktorów, stanowi najwymow­
niejsze oskarżenie polityki rzą­
du zdrajców.

W tej sytuacji, posłuszny 
rozkazom zza Atlantyku rząd 
de Gasperi‘ego, zamiast popie­
rać wszelkimi sposobami pro­
dukcję narodową, zwiększa co­
raz bardziej import maszyn i 
produktów zagranicznych, prze­
de wszystkim amerykańskich. Z 
Ameryki przywozi się do Włoch 
7 razy więcej maszyn dla pize- 
mysłu mechanicznego, niż wy­
nosi obecnie produkcja krajo­
wa. 100 milrd. lirów przeznacza 
rząd włoski na sprowadzenie 
z zagranicy, a tylko 10 miliar-

Już wkrótce ukaże się pierwszy numer 
ilustrowanego dwutygodnika

TEATR"
informującego o życiu teatralnym w Polsce 
i za granicę.
Do nabycia w teatrach i kioskach „Ruchu".
Prenumeratę przyjmują agencje pocztowe I placówki P. P. K. 
„Ruch" (P. K. O. Warszawa I konto Nr 158 8.)
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Kłopoty „sportowców"
Najbardziej popularną i 

dostępną dla wszystkich dys­
cypliną sportową w porze 
zimowej, poza łyżwiarstwem 
jest tenis stołowy.

Popularny ping-pong cie­
szy się wielkim powodze­
niem. tak jest też i w Buku.

Ale cóż z tego!? W Buku 
jest tylko jedna i to bardzo 
mała świetlica przy szkole 
nr 2 — do której uczęszcza 
tylko młodzież szkolna. Po­
zostali więc amatorzy tenisa 
stołowego, a jest ich około 
50, nie mają po prostu odpo­
wiedniego locum. W dniu 
4 bm. sportowcy ci wpadli 
na „genialny" pomysł — 
zabrali niezbędne rekwizyty 
tfj. rakietki, siatkę, piłki i 
udali się... na dworzec kole­
jowy. W poczekalni III kla­
sy, która podobno świeci 

pustkami, urządzili to­
bie z trzech stołów — 
stół ping-pongowy i rozpo-

częli trening. Niestety, dy­
żurny ruchu stacii w Buku 
okazał się ignorantem spor­
towym, i nie tylko zabronił 
młodzieży kontynuować za­
bawę, ale odebrał im rakie­
ty i siatkę. Na tym nie ko­
niec — owe akcesoria ode­
słał do Dyrekcji w Pozna­
niu, a ,^portowcom” przy- 
rzekł jeszcze mandat karny.

Antoni Ziółek, Poznań. — 
Odpowiadając na naszą notat­
kę pt. „Niezwykła przyprawa", 
w której pisaliśmy o włosach 
znalezionych przez Pana w 
porcji flaczków — Dyrekcja 
PZG zawiadamia, że personel 
kuchenny zakładu „Bałtycka" 
został pouczony o przestrzega­
niu czystości i staranności przy 
przygotowywaniu potraw.

((2783)
Tad. N. z Dzielić. — Sprawa 

dojazdów podróżnych do Kro­
toszyńskiej Kolei Wąskotoro­
wej została uregulowana z 
chwilą wprowadzenia zimowe­
go rozkładu jazdy, tzn. od dnia 
7 X 1951 r. Ze względu na 
małą frekwencję podróżnych, 
kursowanie pociągu towarowo- 
osobowego ograniczono do 3 
dni w tygodniu, tj. wtorku, 
piątku 1 soboty. (2701)

Sportowcy z Buku zwra­
cają się do na6 z prośbą o 
pomoc w tej „tragicznej" dla 
nich sprawne. W związku z 
tym wyda je 6ię nam, że 
miejscowe władze powinny 
pomyśleć o świetlicy dla 
młodzieży pozaszkolnej, w 
której znalazłaby się do­
bra książka, radio, gry i za­
bawy — no i oczywiście 
gdzie można by pograć w te­
nisa stołowego. Może in<cja- 
tywę tę podejmie miejsco­
we ZMPI? Jeżeli młodzież 
będzie miała odpowiednią 
świetlicę, to na pewno nie 
będzie korzystała z „gościn­
ności" dworca kolejowego. 
My ze 6wej strony apeluje­
my do dyrekcji PKP w Po­
znaniu, by przebaczyła mło­
dym sportowcom z Buku i 
zwróciła siatkę oraz rakiet­
ki. (99)

Interwencjo 
skuteczne

Według wyjaśnień Budow­
lanego Przedsiębiorstwa Po­
wiatowego w Gnieźnie, ce­
gła znajdująca się przy zbie­
gu ulic Sienkiewicza i Lau- 
bitza zostanie wkrótce usu­
nięta.

dów na produkcję maszyn wło­
skich.

Handel ze wschodnią Euro*  
pą. który mógłby zaspokoić 
wiele naszych potrzeb, nie sta­
nowi nawet pół procent ogól­
nej wymiany handlowej.

Mimo to wszystko, mimo rę*  
dzy i kryzysu, 60 głównych to­
warzystw przemysłowych zwię­
kszyło w ciągu roku zyski o 
33 procent, a ogólne zyski kon­
cernów wzrosły w ciągu dwóch 
lat z 442 do 615 miliardów li*  
rów. Z liczb tych widać jasno, 
iak bardzo wzrósł wyzysk ro­
botnika. Na skutek tego koszty 
produkcji zmniejszyły się o 8 
procent w przemyśle górni­
czym, o 21 proc, w przemyśle 
samochodowym, o 32 procent w 
przemyśle szklanym, a jeszcze 
więcej w produkcji sztucznych 
włókien.

Rolnictwo 
mniej, niż w 
czym liczba 
od tego czasu o K. Włochy eą 
bowiem krajem, w którym obok 
znikomej garstki bogaczy, zwię­
kszających z dnia na dzień swe 
zyski, cały naród z każdym 
dniem obniża swój poziom ży­
cia do ostatecznych granic.

Stałemu wzrostowi nędzy ł 
wyzysku towarzyszy ogranicza­
nie swobód demokratycznych 1 
próby zdławienia głosu robot­
ników, którzy stale muszą mieć 
się na baczności i reagować na. 
prowokacje przedsiębiorców. 
Jaskrawym przykładem tych dą­
żeń jest sprawa usunięcia x 
pracy kierownika działu socjal­
nego FIATA, Battista Santhia, 
który spędził 15 lat w więzie­
niu za czasów faszyzmu. San- 
thia został z miejsca zwolniony 
specjalnym listem dyrekcji, któ­
ry stwierdzał, że „funkcja, któ­
rą wykonuje, nie pozwala na 
jego przynależność do partii 
komunistycznej".

Jak widzimy, monopoliści 
włoscy zarzucili już nawet per 
zory prawa. Ludziom pracy O" 
fiarowują tylko jedną wolność:' 
wolno umrzeć z głodu tym 
wszystkim, których wyrzucił na 
bruk zgangrenowany system 
gospodarczy. Przeciwko tym, 
którzy protestują i domagają 
się pracy i chleba, występują 
faszystowskie oddziały policyj­
ne de Gasperi'ego. Pałka i re­
wolwer — stały się symbolem 
obecnych rządów.

We Włoszech nie zwyciężył 
■jednak ani faszyzm, ani wojna. 
Istnieje w naszym kraju partia 
komunistyczna, do której na­
leży 2 500 000 robotników, par­
tia socjalistyczna, licząca 
700 000 ludzi, istnieje General­
na Konfederacja Pracy, grupu­
jąca 5 000 000 członków. O te 
siły, które kierują walką mas 
Draculjących w obronie całego 
narodu, rozbiła się już nieraz 
większość rządowa. Wystarczy 
przypomnieć dwie ustawy, któ­
re, choć przedyskutowane i za­
twierdzone ostatnio przez par­
lament, nie 
wprowadzone w życie wobec 
powszechnego oburzenia mas. 
Jedna dotyczy bezpieczeństwa 
publicznego 1 przewiduje stwo­
rzenie tzw. „organizacji pomoc­
niczej policji", a druga znosi 
prawo do strajku. Przeciwko 
tej ostatniej manifestował mi­
lion urzędników mieljskich.

Przyszłość Włoch nie leży w 
rękach monopolów, zaprzeda­
nych amerykańskiemu imperia­
lizmowi. Losy narodu mocno 
dzierżą w swych dłoniach robot­
nicy, którzy waldzą nieugięcie, 
co dzień narażając swe życie. 
Oni zadecydują o przyszłości 
Włoch, która będzie przyszło­
ścią pracy, wolności, pokoju.

A. Barsilio 
--------------------------- -

Przekroczą plan 
hodowli trzody

Hodowlę trzody chlewnej, w ra­
mach dwuletniego planu rozwoju 
hodowli, prowadzą już od paź­
dziernika ub. roku Kaliskie Za­
kłady Gastronomiczne. Hodowla 
ta daje już rezultaty.

Na rok 1952 zaplanowano wyho­
dowanie 61 sztuk trzody na od­
padkach z Zakładów. Już jednak 
pierwsze tygodnie tego roku wy­
kazują, że można plan z powodze­
niem już dziś przekroczyć o 20 
sztuk.

Hodowla tak znacznej Ilości 
trzody przyczyni się poważnie do 
podniesienia zaopatrzenia placó­
wek Zakładów w mięso wieprzo- 

! 1 we. (ska)

produkuje dziś 
roku 1914, przy 
ludności wzrosła

zostały jednak

oburzenia mas.

GŁOS
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finalistami

M
iędzynarodowe spot­
kanie bokserskie Pol­
ska A — Węgry A 
zakończyło się w Po­
znaniu zwycięstwem 
gości 12:8. Wvnik 

bnmiałby inaczej, gdyby kom­
plet sędziów punktowych stanął 
na wysokości zadania. Mowa 
oczywiście o walce Kudłacika 
z Budaiem. Przypomni;my prze­
bieg walki. W pierwszej run*  
dt:e doskonały technik wecrer- 
ski o szybkim ciosie i błyska­
wicznym refleksie zdobył op­
tyczną przewagę. Nie była to 
Jednak runda wygrana przez 
niego wyżej j,ak 20:19. Po na­
stępnym gongu jednak sytuacja 
się zmienia. Polak rusza bardzo 
ostro i po szybkiej wymianie 
ciosów trafia skutecznie na 
szczękę. Budal trzęsie głową, 
jest oszołomiony, a sędzia li­
czy do „8". Kudłacik nie po­
trafi wykorzystać przewagi i 
mimo wyisoko wygranej rundy 
— według naszej oceny 20:17 
•— niie zadał decydującego ude­
rzenia. W trzeciej rundzie Wę­
gier jest ijsuż świeży, próbuje 
nawet atakować, ale (tu cytu­
jemy, co zanotowaliśmy pirzed 
ogłoszeniem wyniku) „...Polak 
ostudza jego zapały, trafia cel­
nie, kilka razy kontruje, za­
pewniając sobie zwycięstwo. 
Runda 20:19 i lub 20:20..." W 
sumie więc powinno być 59:57, 
lub 59:56. Rozumiał to zresztą 
akademicki mistrz świata, któ­
ry po walce gratulował zwycię-

Wokół ringu
Kiedy z megafonu ogłoszono 

zwycięstwo Budai*a  nad Ku. 
dłacikiem powstała na widow­
ni burza protestów. Dołączył 
się do nich węgierski bokser, 
który schodząc z ringu, wy­
mownym gestem, bo przeczą­
cym ruchem głowy, zadoku­
mentował, że włącza się do 
sprzeciwu tysięcy widzów.

Z tej wielkiej masy ludzi 
sam Buda! najbardziej chyba 
był zdziwiony orzeczeniem sę­
dziów. ♦ ♦ ♦

Gościański nie bardzo sobie 
gościnnie poczynał z Kapoc 
sim — orzekł jeden z kibiców, 
gdy zawodnik polski poczęsto­
wał przeciwnika soczystą... żo- 
łądkówką. ,

* * *
Warszawski dziennikarz ima- I 

czej określił Gościańskiego: 
„On się powinien nazywać — 
kość-ciański".

• • •
Pewno, że człowiek z krwi I 

i kości, mniej nerwowo odipor I 
ny może „wyleźć" ze skóry — j 
gdy sędziowie wydadzą krzyw- 1 
dzące orzeczenie. Lecz ciska- . 
nie na ring ogrysikami po jabł 
kach czy innymi, czasem twar 
dymi przedmiotami, nie jest . 
absolutnie formą protestu. To 
Jest chuligaństwo, które, trze- 1 
ba wytępić. (thn)

POLSKA —etoją od lewej: Gościański,
Grzelak, Nowara, Musiał, Chy- 
chła, Kudłacik, Antkiewicz, So- 
czewiński, Rozpierski, Kukier.

WĘGRY stoją od lewej: Karpati, Erdai, 
Horwath, Farkas, Budai, Za- 
chorski, Papp, Plahy, Fazekas, 
Kapocsi.

stwa Polakowi. Tymczasem dwu 
sędziów polskich i jeden wę­
gierski odebrało zasłużone zwy­
cięstwo-, co wywołało długie, 
tym razem słuszne protesty wi­
downi.

Budziła także pewne wątpli­
wości walka Nawary z Piachy. 
Miała ona charakter remisowy. 
Gdy trzeba by wskazać zwy­
cięzcę, skłanialibyśmy się ku 
Polakowi. Być może spogląda­
liśmy na walkę z naszego punk­
tu widzenia, jednak Nawara 
był lepszym technikiem, wyka­
zał dobre krycie, jak się zdaje 
więceij. atakował, choć pod ko­
niec osłabł.

Najlepszą wVkę stoczyli z 
Polaków Kudłacik i Kukier. 
Ten ostatni „siedział" przez ca­
łą walkę na przeciwniku. Ku­
kier, by osiągnąć wielką formę 
i klasę, która a*  mu olimpij­
skie szanse, musi jeszcze sporo 
pracować nad techniką. Odbie­
ra jeszcze za dużo. Antkiew.cz, 
dawny bombardier, nie mógł 
sobie poradzić z długorękim 
Węgrem, który był od mego 
zdecydowanie lepszy. Brak u 
Polaka dokładności ciosów, a 
nrzede wszystkim szybkości, co 
przecież było dawniej jego naj­
większą zaletą. Podobał się nam 
także Gościański. Błyskawicz­
ne, krótkie ciosy nokautujące, 
dobra praca nóg i odporność, 
to zalety boksera wagi ciężkiej, 
mogące go daleko zaprowadzić. 
Tak nawet wysoko, jak w Pol­
ce żaden ,z jego poprzedników 

nie dotarł. Z drużyny węgier­
skiej najlepszym był oczywi­
ście Paipp. Zdaje się nam jed­
nak, że sukcesu olimpijskiego 
z Londynu, w Helsinkach już 
nie potworzy. Musiał w ostat­
niej rundzie był niemal równo­
rzędnym przeciwnikiem, wę­
gierski mistrz odebrał sporo

Polska B -I
W Budapeszcie spotkały się 

drugie reprezentacje bokserskie 
Polski i Węgier. Mecz zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem 
Polaków 14:6. Najładniejszą 
walkę dnia stoczyli w wadze 
muszej Kasperczak i Bednai. 
Zwyciężył zdecydowanie na 
punkty Kasperczak. Z Polaków 
dobrze wypadli poza tym Kraw­
czyk i Drogosz. 

twardych ciosów, co mu się nie 
często zdarza. Chychła wyka­
zał najwięcej umiejętności 
technicznych, ale porywającej 
walki nie stoczył. Grzelak wy­
korzystał dwie celne kontry na 
początku III rundy, które 
wstrząsnęły Faizekasem. Trze­
cia runda była już meczem na 
jedną bramkę.

Tak więc, choć ogólnie — 
jako drużyna -— Węgry byli 
lepsi — zarówno technicznie 
jak kondycyjnie,, wynik powi­
nien być remisowy — 10:10. W 
ringu sędziowali dobrze Wę­
gier Nagy i młjir Neuding.

Wyniki techniczne: Kukiei 
pokonał pewnie Kanpati‘ego; 
Rozpierski przegrał z Erdai‘em, 
a Soczewiński z Horwathem; 
Antkiewicz zbstał pokonany 
przez Farkasa; Kudłacikowi nie 
przyznano zwycięstwa za wy­
graną walkę z Budafem; Chy­
chła pewnie pokonał Zagor- 
sky‘ego<, a Musiał przegrał z 
Pappem; iw remisowej walce 
Nawary z Piachy orzeczono 
zwycięstwo Węgra; Grzelak 
bezapelacyjnie wygrał z Faze- 
kasem; Gościański zakońazył

ągry B 14:6
Z drużyny węgierskiej najle­

piej walczyli: Kisfalvi i Diosla- 
ki. Bednai mimo porażki z Ka- 
sperczakiem okazał 6ię bokse­
rem o dobrej klasie.

Punkty dla Polski zdobyli: 
Kasperczak, Stefaniuk. Drogosz, 
Krawczyk, Krupiński, Glonka i 
Nandzik. Dla Węgrów: Kisfal- 
H, Juhas, Dioslaki.

Antkiewicz — Farkas
walkę z Kaposcl jedynym r.a 
meczu nokautem w II rundzie.

Był to pierwszy tego sezonu 
mecz bokserski wielkiego for­
matu w Poznaniu. Teoretycznie 
ogromna hala ciężkiego prze­
mysłu mogła pomieścić 12 ty­
sięcy widr-ów. Było ich więcej. 
Nie dlatego, że zainteresowanie 
meczem było ogromne, bo w ta­
kim wypadku trzeba b-"- conaj- 
mnięj trzydzieści tysięcy miejsc, 
ale, że organizacja zawodów 
nie w każdym punkc;e było do­
kładna, a drzwi wejściowe n e- 
zawsze... & -czelne. Był taki mo­
ment w czasie walk ringowych, 
gdy „spiętrzona fala" publiczno­
ści dotarła pod sam ring. Nie­
sforni widzowie wchodził; na 
ławki i trzeba było nielada 
wysików, by po ter żywioło­
wej „burzy" wszystkich usa­
dzić na miejscach, co się jed­
nak organizatorom w ciągu dzie­
sięciu minut udało. Na przy­
szłość trzeba pamiętać, że po­
rządek musi panować nie tylko 
zewnątrz, lecz także i wewnątrz 
hali. Tam więc potrzebna jest 
dostateczna ilość porządkowych 
i funkcjonariuszy MO, którzy 
na pewno opanowaliby ową 
„spiętrzoną falę" już w chwili 
;ej tworzenia się. Trzeba więc 
organizatorom postawić notę 

— słabe dostatecznie.

Finaliści siatkówki
W Kielcach, Poznaniu, Opolu i 

Szczecinie zakończyły się 27 bm. 
trzydniowe rozrywki półfinałowe 
o mistrzostwo Polski w siatkówce 
■drużyn męskich. Do finału zakwa 
lifikowali się zwycięzcy grup: W 
Kielcach — CWKS, w Poznaniu
— AZS, Warszawa, w Opolu — 
Gwardia Wrocław i w Szczecinie
— Gwardia. Warszawa.

pływackiego Pucharu Miast
Niedzielne spotkanie pływa-' 

ków Poznania i Szczecina za_ 
k'ńczyło się wysokim zwycię- ‘ 
stwem gospodarzy, którcy w, 
punktacji ogólnej uzyskali 120 ; 
pkt. — Szczecin 75 pkt. Zwy­
cięstwo to zadecydowało o' 
wejściu Poznania do finału 
rozgrywek o Zimowy Puchar 
Miast, nawet jeśli Poznań 
przegra zawody w Gdańsku, 
czego jednak nie należy się 
spodziewać, gdyż zawodnicy; 
Poznania są w tej chwili w 
dobrej formie. Wiele rekordów 
okręgu w czasie niedzielnej im­
prezy jest chyba dostatecznym 
argumentem na powyższe 
twierdzenie.

Stenia Przyborowicz, której 
ambicją jest dostać się na o- 
bóz —przedolimpijski, pobiła 
dwa rekordy na 100 m crawlem 
1-19,4 oraz 200 m grzbiet 3.12,4 
sek. Dalsze nowe 4 rekordy 
należą do: Szubargi na 100 
m crawlem — 1.05.0, J. Lutom­
skiego na 200 m grzbiet 2.41,8 
i do dwóch sztafet: kobiecej 
4X100 m crawlem 5.94,5 ? 
4X100 m zmiennym mężczyzn 
5.14,8.

Gościom powiodło się gorzej, 
gdyż padł tylko jeden rekord 
okręgu szczecińskiego w czasie 
biegu 200 m klas, kobiet, któ­
ry ustanowiła Kopczyńska cza­
sem 3.34-7. Zawodniczki Pozna­
nia górowały nad przeciwnicz­
kami zarówno kondycją jak i 
techniką i dlatego wszystkie 
pierwsze miejsca zajęły pozna­
li: anki, Sztafeta 4X200 m 
crawl mężczyzn, po dramaty­
cznej walce zakońćzyła się 
zwycięstwem Szczecina 10-57,2. 
Poznań, 10.59,2. Natomiast 
4X100 zmiennym mężczyzn 
wygrał Poznań 5-14,8 Szczecin 
5.20 sek.

Skoki z trampoliny wygrał 
Gajewski (Poznań) przed Wój-

Zaf ranioziie wyni i 
naszych sportowców

Przebywająca na tournće w 
NRD ekipa ping-pongistów pol­
skich ro-zegrała trzeci mecz w 
Brandenburgu. Polacy zwycię­
żyli drużynę NRD 76:4. Męż­
czyźni wygrali 5:1, kobiety 
przegrały 1:3. W grze pokazo­
we*)  Szmittówna pokonała Wt6- 
kandt (Brandenburg) 2:0.

*
W drugim meczu w Czecho­

słowacji hokeiści polscy spot­
kali się w Brnie z drugą repre­
zentacją CSR. Spotkanie zakoń­
czyło się nieznacznym zwycię­
stwem Czechosłowakóiw 4:2 
(3:2, 1:0, 0:0). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Sinagl, SaimI, 
Stanik ora-z jedna samobójcza 
(Swicarz), dla Polaków: Skar­
żyński i Wróbel I.

cikiem ze Szczecina. Piłka wer 
dna zakończyła się również / 
zwycięstwem Poznania 5:2 
(2:1). (mm)

W dwóch dalszych niedziel­
nych spotkaniach o Puchar 
Miast pływacy Warszawy wy­
grali z Łodzią 125:94 pkt- a^w 
Krakowie przegrał Bytom 24:74.

Reprezentacja Łodzi była 
osłabiona brakiem Dobrowol­
skiego i Proniewiczówny. Cie- 
mieniecką (Łódź) w czasie za­
wodów pobiła rekord okręgu 
na dystansie 200 m st. grzbiet, 
uzyskując czas 3:18,4. W me*  
ecu piłki wodnej Warszawa 
rozgromiła Łódź 16:1.

W Krakowie reprezentanci 
tego okręgu zajęli wszystkie 
pierwsze miejsca z wyjątkiem 
sztafety kobiet 4X100 w st- 
dow. Na dystansie 200 m klas, 
rekord okręgu krakowskiego 
pobił Brzęczyk wynikiem 
2:55,8. Debry jest również wy­
nik Kubikówny (Kraków) na 
200 m st. grebiet. — 3:18,8.

Do finału pływackiego o Pu’ 
char Miast zakwalifikowały się 
drużyny Katowic, Warszawy i 
Poznania, które zajęły pierw­
sze miejsca w swoich grupach*

Mistrzostwa 
koszykówki 
kobiet

W finałowych mistrzostwach 
Polski w koszykówce kobiet 
krakowska Gwardia odniosła 
zasłużone zwycięstwo nad Ko­
lejarzem Warszawa 35:27. 
Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców ucyskały Mamińska 13 
i Kowalowa 11- Dla Kolejarza: 
Wikarska 13 i Jaźnicka 8.

Akademi-czki warszawskie 
pokonały swe miejscowe kole­
żanki ze Spójni 51:30. AZS na­
rzucił bardzo szybkie tempo 
utrzymując przez cały ozas 
gry przewagę. Spójnia, zeszło­
roczny mistrz ligi, zagra?a sła­
bo. Zawiodły Wojewódzka i 
Rogowska. Najlepiej wypadła 
Pachlowa. która zdobyła naj­
więcej punktów (7). W AZS-ie 
wyróżniły się Gruszczyńska 
(24 pkt.) i Czopkówna-

4 mecze 
w lidze koszykówki

W Ostrowie miejscowy „Kole­
jarz" uległ CWKS-owl 60:30. —
Drużyna wojskowych miała zde­
cydowaną przewagę, a najlep­
szym zawodnikiem był Niedzie­
la zdobywca 18 pkt,

W Gdańsku łódzka „Spójnia" 
pokonała miejscowych (Spójnlę- 
Gdańsk) 73:49.

W Warszawie AZS odniósł zwy­
cięstwo nad Ogniwem Kraków w 
stosunku 51:36.

______Pracownicy poszukiwani_____
Wykwalifikowanych rurkarzy 1 kadłubowców 
zatrudni natychmiast Stocznia lm. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. Mieszkanie zapewnione. Po 
dania należy składać w Dziale Kadr Stoczni 
przy ul. Czechosłowackiej nr 3. KI34
Ogrodników poszukuje zaraz Państwowe Go­
spodarstwo Rolne. Zespół Cyganka. Warunki 
wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia kierować pod 
adres: P.G.R. Zespól Cyganka, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Małachowskiego 1. K169
Mistrzów i czeladników ślusarsko-tokarskich 
oraz kowali na Instruktorów dla warsztatu 
szkol, produkcyjnego w Poznaniu zaangażuje 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57. Należy złożyć podanie i ży­
ciorys. Wynagrodzenie w/g stawek układu zbio 
rówego dla prac, przem. metal. K186
Główny księgowy do dużego przedsiębiorstwa 
transportowego w Trzciance potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia : Poznań, Ratajczaka 19 lub Trzcian 
ka, Grunwaldzka 8. KI78

TOWARY
POLSKIEJ
PRODUKCJI i in.

za pośrednictwem akcji

«Paczki PEKAO»

OGŁOSZENIA 0R03NE

Wykwalifikowanych monterów, spawaczy i po­
mocników instalacyjnych, zatrudni natychmiast 
Poznańskie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych — Zarząd Robót Montażowych w Pozna­
niu, ul. Kochanowskiego 7. K180

Zlecenia i wpłaty przyjmują:
w Ne w-Yorku
PiSKAO TRADING CORPORATION, New York 4 

25, Broad Street, room 1624
w Paryżu

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Paria IX, 23 rue Talbout

Ta drogą można otrzymać: 
materiały, cement, meble.

maszyny 1 narzędzia rolnicze, 
maszyny do szycia, rowery, węgiel.

zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki, 
motocykle BMW 350., wózki dziecięce, 

paczki żywnościowe, krowy i prosięta
Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Warszawa, ul. Mazowiecka 14

Will, domów, parcel poszuku­
ję. Oruszczyński. Poznań Wa. 
wrzyniaka 22. tel. 13—26.
____________ _ 1293g

Motorki do 1 KM. części u- 
rz;dzeń chłodniczych, lodów­
kę gazową marki ,,Elektrolux" 
kupię. Freyer. Poznań. Mickie­
wicza _15_Z1 warsztat. 1275g
Beczki cynkowe kupimy „Tur"
Poznań, Stalingradzka 39

1256g
Tokarnię do drzewa motorem 
— bez. balans, nożyce do hla. 
chy (stażowe) kupię Oferty 
Glos Wlkp. dla 126lg.

Zamiana

KI 17

Wolne posady
Gosposia — pomoc domowa 
potrzebna zaraz Poznań ul. 
Sowińskiego 19. m 3. 
_____________________ U33g
Poszukuje cukierń ka Piekar 
n!a i Cukiernia. Henryk Kna- 
de Białogard Roli Żymier- 
ekiego 8. 1271g

Spr z e daźe
Radie „Telelunken" do sa­
mochodu w komplecie sprze­
dam. Poznań, tel 79-27.
_____________________ 1325g
Maszynę krawiecką, pierwszo- 
rzednym stanie sprzedam Po 
zr.ań Polna 12 — obuwnik.

1289g

Dwie kołdry puchowe nowe 
3000 sprzedam, wskaże Głos 
WUtp. nr 1165g._________ .
Parcele! Wille! Kamienice! Do. 
brze sprzedasz. Tanio kupisz. 
Tylko przez firmę „Union", 
Poznań Nowow ejskiego 9 — 
(dawniej Rzeczypospolitej).

___________________ 17&63g 
Koda! centralnego ogrzewa­
nia 1.3 ms sprzedam Oferty 
Głos Wlkp dla 1329 
Obrączkę Ślubną, złota sprze­
dam. Poznań, pl. Bernardyń­
ski 4. m. 10;__________1288g
Opony 450X17 komplet oraz 
części do Opla P. 4 sprzedam 
Zgłoszenia: Poznań Kazimie­
rza Wielkiego 1. garaż 46

1393p

Wózek — autko sprzedam.
Poznań — Główna, ul. średnia
8. m. 5. 1281g

Wannę kąpielową sprzedam.
Poznań. Małeck’ego 25. war­
sztat. 1283g

Spacerówką sprzedam lub za­
miecie na autko. Poznań, ul. 
Kolska 22 m. 1. (Osiedle 
Warszawskie). 1267g

Radio „Blaupunkt" 6 lampo­
we. zmienny sprzedam. Poznań 
róg Matejki i Skrytej dawniej 
„Ruch", 1274g

Krowę- wysokocielną sprzedam.
Poznatl Majakowskiego 169. 
m. 1. 1277g

Spacerówkę dobrą sprzedani. 
Poznań ul. 27 Grudnia 19, m. 
8. 1259g

Kapną
Barwniki na 100% wełnę, 
przędzę maszynową, produ­
kcji Ind. G. Farb, niemie­
ckie. alizarinsaure blau. tur- 
kurs, koral kupię Poznań. 
tel, 79-27,___________ 1326 g
Krajalnice (szatkownicę) do 
kapusty, średnica noży 680 mm 
lub 850 mm, ilość noży 11 
lub 12 kupie. Poznań telefon 
69 59______________ 1346p
Prasę ręczną kupię. Oferty
Prncń Różana 14, Adam Du­
raj. 1394p

Pokój kuchnia, samodzielne, 
zamienię na 2 pokoje kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oterty Glos Wlkp. dla 1297g
Willę niewykończoną 2-miesza. 
niową z ogrodem (Górczynj 
zamienię na plac z lokalami 
warsztatowymi. Oferty Głos 
Wlkp_dla 129Gg.
Dwa pokoje kuchnią centrum 
Szczecina, zamienię na pokój 
kuchnią Poznaniu. Informacje: 
Pcznań, Świetlana 32. m. 3.

1280g

' 2 pokoje Łazarz zamienię na 
pokój z kuchnią, względnie no 
dobne Oferty Gios Wlkp. dla 
1264g,
2 pokoje, werandą wygodami 
Bydgoszczy zamienię na po­
kój z kuchnią wygodami Po­
znaniu. Oferty k erować IKP 
Bydgoszcz .,9484". __ i K172
2 mieszkania w śródmieściu: 
pokój kuchnią i pokój używa, 
niem kuchn. zamienię na 3 lub 
2’/e z kuchni’, śródmieść e. 
Oferty Głos_Wlkp. dla 1272g.
Dwa pokoje kuchnią ogród­
kiem, elektryczność, ood Po 
znaniem, dogodną komunika­
cją. zamienię na mn ejsze Po­
znaniu. Oferty Głos Wlkp dla 
1257g. __ _____ ___________
2 pokoje kuchnią zamienię 
na mieszkanie z ogórdkiem — 
peryferie. Poznań. Sniadec 
kich 1. m. 3. 1260g

Zguby
Zgubiono dokumenty: książ­
kę inwardzką. wykaz osobi­
sty. legitymację inwalidzką, 
dekret renty wojskowej na 
nazwisko Jan Nawrot zamie­
szkały Wrzeszczyna. pow 
Czarnków. 1164p

, t
Dnia 26 stycznia 1952 r., zmarła w Bogu opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa mamusia, śp.

ze Śmigielskich

Aniela Kubacha
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek, 29 bm., 
o godz 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w środę, 
30 bm., o godz. 7 w kościele św. Floriana na Je­
życach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka i syn.

Poznań, Ul. Jeżycka 25, m. 1. 1369g

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
pod zarządem

Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu 
rozpoczyna w lutym br. kursy : 

księgowości podstawowej (przemysłowej), 
anałiży bilansów i sprawozdawczości.
maszynopisania, stenografii dla początkujących 
i stenografii sprawozdawczej (dla zaawansowa­

nych).
Zapisy i informacje: Poznań. Wawrzyniaka 33 

telefon 48-47
Dla dojeżdżających zniżki kolejowe.

K176

Kursy pisania na maszynie rozpoczynamy z 
początkiem lutego. Zgłoszenia: Zakład Wiedzy 
Handlowej Poznań, Zwierzyniecka 13. K188

Zgubiono książeczkę wojsko 
wą RKU Poznań — Miasto, 
kartę meldunkową na nazwi­
sko Andrzej Malepszak, Po- 
znań. Ostrowska 52a, 12S4g
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację służbową Spół­
dzielni Inwalidów na nazwisko 
Bronisława Kałmuczak. 1295g

Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Helena Barto- 
szówna. zamieszka‘a Zaboro- 
wo, pow. Leszno. 1277n.

Szuka lokalu
Pomieszczenie na przemysł 
metalowy w Poznaniu lub w 
pobliżu, spiesznie kupimy 
lub wydzierżawimy. Of. Głos 
Wlkp dla 1323 g

Różne
Podnoszenie oczek na. pocze­
kaniu. Poznań St. Rynek 50, 
l P. 980g

Dnia 26 stycznia 1952 r., zmarł

Antoni Racek
mistrz Warsztatów Naprawczych

długoletni zasłużony pracownik, wybitny i wie­
lokrotny racjonalizator produkcji, odznaczony 
złotą odznaką i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
przeżywszy lat 52.

W Zmarłym tracimy pilnego 1 sumiennego 
pracownika i zacnego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu K190

Antkiew.cz


Zyce gospodarcze 
Wielkopolski 
w skrócie
KALISZ

Kaliskie Zakłady Gastrono­
miczne przystąpiły do zbierani”, 
odpadków żywienia i do utwo­
rzenia własnej hodowli świń. 
Obecnie posiadają już 60 pro 
siąt.
WOLSZTYN

W olsztyńska Wytwórnia Win 
■w Wolsztynie produkuje znany 
z dob '■'j jakości m'ód pitny 
„Swarożyc". Miarą uznania dla i 
jej wytworów jest słały wzrist 
produkcji: w 1951 roku przekro­
czyła ora 20-krotnie produkcję 
z roku 1946.

Ubiegłoroczny plan wykona­
ła wll6,5°/o. W roku bieżącym 
projektu! e eię przebudowę po­
mieszczeń wytwórni, co pozwoli 
zwiększyć produkcję o 3O°/o.

Spośród izałogi wyróżnić na­
leży mistrza produkcji — Fran­
ciszka Lisiewicza, który wraz -ze 
ślusarzem Franciszkiem Hetką 
skonstruował aparat do dozo­
wania kwasu siarkowego, nie­
zbędnego do konserwacji mo­
szczu. Ararat ten znajdui-e co­
raz szersze zastosowanie w 
przemyśle winiarskim. Nato­
miast bednarz — Marcin Koko­
ciński zbudował praktyczny 
beczkowóz, do przewodu wina 
między oddziałami produkcyj­
nymi.

Wysoko przekraczają normy 
robotnice zatrudnione .w etykie- 
towni Zofia Schefner, Halina 
Dolegalska, Marta Grynig, Ce­
cylia Sztabrowika i Irena Sier- 
szuła. 26 przodujących pracow- 
aiików Wytwórni otrzymało o- 
statnio specjalne nagrody pie­
niężne.
RAWICZ

Dobrze zorganizowała współ­
zawodnictwo Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Rawiczu, 
Podjęte w ub. roku zobowiąza­
nia oszczędnościowe wykonała 
w 391 proc uzyskując ponad 
80.000 zł oszczędności. Wyróż­
niły się działy: masarski i trans­
portowy.

Za dobre wyniki we współza­
wodnictwie nagrodzono 99 pra 
cowników.

OSTRÓW WLKP.
Załoga Wielkopolskich Za­

kładów Mechanicznych — Fa­
bryki maszyn Młyńskich podję­
ła duże zobowiązania produk­
cyjne dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR.

Roczna wartość podjętej w 
zobowiązaniach ponadplanowej 
produkcji wynosi 441.354 zł. 
Realizacja tych zobowiązań da 
państwu oszczędności w sumie 
34.916 zł.

CHODZIEŻ
Kierownictwo PZGS-u znacz­

nie usprawniło system dostawy 
towarów dla gminnych spół­
dzielni ,,Samopomocy Chłop­
skiej". Zrezygnowało z bardzo 
drogich prywatnych środków 
transportowych i dostarcza to­
wary własnym taborem.

Ponadto gminne spółdzielnie 
zobowiązane są rejestrować ży­
czenia chłopów i donosić do 
PZGS-u. Ma to na celu uzupeł­
nienie towarów brakujących, a 
potrzebnych rolnikom*

46.560 zł wynoszą zobowiąza­
nia załogi chodzieskiej Fabryki 
Porcelitu podjęte dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR.*

Wzorową postawą w pracy 
odznaczają się młodzieżowcy 
Państwowej F-.bryki Mebli w 
Chodzieży. Wszyscy, w liczbie 
19, biorą udział we współza­
wodnictwie, znacznie przekra­
czając wyznaczone normy.*

45 ton masła. 15 ton sera, 30 
ton kazeiny, 18 ton twarogu 1 
1.200.000 litrów mlek?, więcej 
niż w roku ubiegłym — oto o- 
6iągnięcia Powiatowego Zarzą­
du Mleczarskiego w Chodzieży 
w 1951 r. Ponadto PZM, posia­
dający 6 zakładów produkcyj­
nych przeprowadził konserwa­
cję i remonty maszyn kosztem 
300.000 zł i zwiększył ilość od­
padów mleczarskich dH PGR, 
spółdzielni i Centrali Mięsnej, 
na tucz trzody chlewnej, o 45 
proc.

Osiągnięcia te były możliwe 
dzięki wzorowej postawie pra- 
cowników, która wyraziła się 
we współzawodnictwie, kolek­
tywnym usuwaniu błędów, lep­
szej organizacji oraz we wpro­
wadzaniu licznych udoskonaleń 
produkcji mleczarskiej.

Ci. W.
(Opracowano na podstawie 

materiałów nadesłanych przez 
korespondentów)___________ _
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Fot — CAF 
Dzieci w Albanii są otoczone troskliwą opieką. W Albanii ist­
nieje teraz 161 ogródków jordanowskich, 40 żłobków i 11 domów 
sierot. W reżimie antyludowym Achmcda Zogu były zaledwie 
23 ogródki jordanowskie i na tym wyczerpywała się opieka nad 
dzieckiem. Duży nacisk kładzie się na oświatę i nauczanie poza­
szkolne. W większych miastach zorganizowano domy pioniera 
1 świetlice. — Na zdjęciu: Dzieci rozwijają swe talenty w sekcji 

rzeźby jednego z domów pionera w Albanii.

Z działalności

Zw. Inwalidóv Cywilnych w Gnieźnie

Chcialb?m prosić 
o napisanie kartki do syna“...
Z zewnątrz zwykły sklep. 

Kilka schodków w górę, 
drzwi... bardzo biedne wnętrze. 
Przy biurku siedzi starszy, 
mniej więcej 60-letni mężczyz­
na. Jakaś kobieta z płaczem 
coś opowiada. Padają wyrazy: 
renta wdowia, renta inwalidzka. 
Starszy pan mówi uspokajają­
cym tonem. Rzeczywiście ko­
bieta po chwili osusza oczy 
chusteczką i spogląda raźniej.

— Proszę przyjść za tydzień 
— kończy rozmowę mężczyz­
na —• a z pewnością wszystko 
uda nam się załatwić pomyśl­
nie.

Witamy się z prezesem Zw. 
Inwalidów Cywilnych Wdów 1

Troska o człowieka 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 

nych, że w poznańskich okrę­
gach PGR główny nacisk poło­
żono na akcję przedszkoli. Z 
funduszów przez raczonych na 
cele kulturalno-oświatowe, wy­
dano r.a przedszkola 85°/o, resz­
tę dzieląc między kasy ząpomo- 
govze (10°/n) i kolonie letnie dla 
dzieci w wieku szkolnym. Naj­
mniej, bo zaledwie 5°/o fundu­
szów, przeznaczono na świetli­
ce dla dorosłych.

Nie ma dwóch zdań: w po­
równaniu ze stanem sprzed 
wojny robotnicy rolni prowa­
dzą obecnie życie znacznie bliż­
sze warunkom kulturalnego by­
towania. Wystarczy przejść 
nnzez ich mieszkania, zobaczyć 
czyste izby, z porządnymi pod­
łogami z malowanych desek, 
podziwiać niejednokrotnie pię­
kne meble, bardzo często wielo- 
lampowy odbiornik radiowy, 
ażeby nabrać przekonania, że 
wiele w życiu robotnika rolne­
go zmieniło się na lepsze. Nie 
znaczy to jednak, ażebyśmy 
bezkrytycznie powiedzieli, że 
wi'i.ystko już jest dobrze, że 
starania, jakie dla postawienia 
życia prywatnego każdego z ro­
botników na właściwym 
mie, są dostateczne.

pozio-

O-

Przedsz’ o1 a 
przede wszystkim

Zarządy poszczególnych
kręgów PGR troszczą się o 
przedszkola, o kolonie letnie 
dla dzieci robotników rolny<h 
o świetlice dla dz:eri w w.e.ku 
szkolnym, o świetlice dla do­
rosłych o wczasy świąteczne, 
żłobki,' dziecińce sezonowe, 
wreszcie o kasy zapomogowe 
i zapomogi doraźne. Dosyć sze 
roki to wachlarz starań, ale iak 
wykonywany?

Stwierdzić trzeba na podsta­
wie przeglądu prac zesJorocz-

Kopciitszki
— czy przodownice?

Wprawdzie sprawozdania te­
renowe mówią, że w każdym 
gospodarstwie rolnym jest świe­
tlica, jednakże wystarczy po­
jechać w teren, ażeby przeko­
nać s:ę, że olbrzymia większość 
tych świetlic, to „kopci uszki", 
a nie przodownice, podnoszące 
kulturę i oświatę, kształtujące 
świadomość polityczną i spo­
łeczną robotnika rolneęo. K:l- 
ka zaledwie świetlic może po­
chwalić się należytym lokalem, 
odpowiednio wyposażonym w 
sprzęt, w bibliotekę, a przede 
wszystkim dobrym 
kłem, umiejącym 
zespoły świetlicowe.
Klęka, Czerniejewo, Dobrajewo, 
Gola, Sobótka, a ostatnio tak­
że Szreniawa, oto naprawdę 
dobre świetlice. Mało, bardzo 
mało! 37 chórów, 14 orkiestr, 
53 zespoły teatralne, 43 zespo­
ły taneczne — to na ogólną 
liczbę pracowników PGR 
jeszcze za mało.

kierowni- 
prowadzić 

Smolice,

10 KRONIKA
O STYCZEŃ
Aż

A

jest

do

...w poczekalni na dworcu w 
Wielichowie (pow. Kościan) nie 
ma światła?

...dotychczas file oczyszczono 
rowu odpływowego obok mle­
czarni w Wielichowie? Z po­
wodu fermentacji odpadków w 
powietrzu unosi się bardzo 
przykry zapach.

...świetlica w Cekowie (pow. 
Kalisz) ma wybite szyby?

...ul. Asnyka w Kaliszu 
dziś nie ma chodników?

...Dyrekcja PKS w Kaliszu 
przewozi pasażerów samocho­
dami ciężarow^ymi?

...PZGS we Wrześni nie opie­
kuje się należycie LZS-ami?

...na bloku mieszkalnym 
przy Szosie Kożuchowskiej nr 1 
w Zielonej Górze tabliczka z 
nazwą ulicy wisi tylko na jed­
nym gwoździu?

...cztery 100-gramowe bułki 
w piekarni spółdzielczej w Su­
lęcinie przy ul. Żeromskiego 
zamiast 96 groszy, kosztują 1 
złoty?

.. w poczekalni w PKS w Ko­
ninie nie ma popielniczek ani ko­
sza do śmieci?

...na podwórzu dawnych warszta­
tów TOR w Koninie przy ul. Dą­
browskiego leży bezużytecznie 
złom żelazny*

...G S Samopomoc Chłopska w 
Rzgowie (pow. Konin) nie urucho­
miła dotychczas sklepu spożywcze­
go w Zarzewie, mimo że otworze­
nie tej placówki zaplanowano ;uż 
w 1950 r.? Mieszkańcy Zarzewa 
chodzą po zakupy do Rzgowa, od­
dalonego o 6 km.

...złomu zebranego przez mło­
dzież Szkoły Podstawowej w 
Kramsku Nowym (pow. Sulechów) 
nie odstawia się do zbiornicy?

„gablotka Polskich Zakładów 
Zbożowych przy ul. Dąbrowskiego 
nr 6 w Koninie od kilku miesięcy 
jest pusta?

dowym, które miały wynajdy­
wać ideowo pracujących ludzi. 
Wynik, zbyt rygorystycznego 
skreślenia wszystkich etatów 
świetlicowych (referentów K O.) 
iesit taki, że nawet tam, gdzie 
świetlice dobrze pracowały 
gdzie były dobrze prowadzone 
zespoły, życie świetlicowe za­
sypia. Naszym zdaniem należa­
łoby przywrócić zasadę etatów 
relerentów K. O. w gospodar­
stwach rolnych, obwarowując 
ie wymaganiami kwalifikacyj­
nymi i osiągnięciami pracy, 
kontrolowanej okresowymi eli­
minacjami zespołów świetlico­
wych, współzawodnictwem itp.

U źródeł błędów
Zanim omówimy źródła 

dów, dowiedzmy się, że trzecim 
czynnikiem, odpowiedzialnym 
za życie kulturalno-oświatowe 
robotnika rolnego 
związek .zawodowy, 
poprzez rolne rady 
W ubiegłym roku z 
n.a akcję kulturalno-oświatową 
związków zawodowych prawie 
ła nie została wykorzystana! 
Wina to zarówno zarządu okrę­
gowego zw. zaw., jak i braku 
zainteresowania się życiem 
świetlicowym rolnych rad za­
kładowych i kierowników go­
spodarstw rolnych.

Do marca ub. roku istniały 
'ti r’ sze. z których opłacało się 
etaty kierowników świetlic. 
Miesięczne wynagrodzenie re­
ferenta K. O. w gospodarstwie 
rolnym obracało się w grani­
cach 100 do 150 złotych. Było 
to wynagrodzenie dostateczne 
i chętnie przyjmowane przez 
tych, którym powierzano opie­
kę nad życiem świetlicowym i 
których obarczano obowiązkiem 
rozwijania tego życia. W skali 
ogólnopolskiej fundusze na ten 
cel przeznaczone wynosiły oko­
ło 3 milionów złotych. Fundu­
sze te całkowicie skreślono, 
ponieważ stwierdzono, że wię­
kszość wydatków na żxcie 
świetlicowe nie była produk­
tywna, bo bardzo wielu kie­
rowników świetlicy albo nie 
miało odpowiednich kwalifika­
cji. albo było niesumiennych. 
Skreślając etaty, postawiono 
zasadę wynagradzania za go­
dziny pracy, poświęcone kiero­
waniu zespołami świetlicowy­
mi, a kierownictwo świetlic po­
wierz ono rolnym radom zakła-

błę-

jest jego 
działający 

zakładowe 
funduszów

Fundusze państwowe
— to nie wszystko

Od niedawna, bo od listopa­
da ub. roku, prowadzi się w 
świetlicach PGR szkolenie. Ma­
teriału dostarcza ;ą tygodniowe 
arkusze pogadankowe pt. 
„Wszechnica Robotnika Rolne­
go". Treścią tych pogadanek są 
tematy zarówno gospodarcze (np. 
nawożenie, produkcja, hodow­
la, melioracja), jak i poszerza­
jące zainteresowania gospodar­
cze robotnika rolnego (prze­
twórstwo, współzawodnictwo 
itp.). Udział załogi robotniczej 
w tych pogadankach jest bar­
dzo duży, nie niższy 8O°/o sta­
nu załogi. Świadczy to o /po­
trzebie oświaty przez robotnika 
rolnego. Potrzeba ta jest tak 
silna, że byle nią pokierować, 
to robotnicy chętnie przykłada­
ła rąk do zdobycia funduszów, 
potrzebnych dla świetlicy. 
Przykładem tego jest PGR 
Szreniawa, gdz:e kierownik go­
spodarstwa, Sobczyk, ta.k zmo­
bilizował załogę, że chętnie z 
własnych zasobów zapełniała 
bufet zabawowy, byle ze wspól­
nej zabawy zdobyć fundusze na 
cele kulturalno - oświatowe. Z 
funduszów w ten sposób zdo­
bytych wymalowano pięknie 
świetlicę, zrobiono scenę i za­
kupuje się meble.

A więc nie tylko fundusze 
państwowe są potrzebne. Win­
ny one być pomocą, jednak 
podstawą rozwoju życia kultu­
ralnego robotników rolnych 
winna być dobrze skoordyno­
wana praca kierownictwa go­
spodarstw oraz rolnych rad za­
kładowych, wspomagająca sta­
łego, o wysokich kwalifikacjach 
referenta K. O., kierownika 
świetlicy, (rb)

Sierot w Gnieźnie ob. Antonim 
Gałką, człowiekiem, którego 
setki ludzi, poszkodowanych 
przez los, obdarzają swoim za­
ufaniem.

Rozmowę przerywa wejście 
dwóch osób, potem jeszcze jed­
nej.

— Ja chclałbym prosić o na­
pisanie kartki do syna, gdyż 
bardzo słabo widzę j ręka mi 
się trzęsie — mówi 80-letnj sta­
ruszek.

Szczupły, starszy mężczyzna 
zwraca się o napisanie podania 
do wł?<dz.

Prezes plsze kartkę pod dyk­
tando. Zaznajamia się z mate­
riałem dotyczącym podania I 
poleca przyjść na drugi dzień.

Przy drzwiach stoi biednie u- 
brana kobieto. Czeka nieśmia­
ło aż wszyscy wyjdą. Zbliża się 
wreszcie i wyjmuje z torebki 
nakaz płatniczy z Zarządu Nie­
ruchomości Miejskich na sumę 
24 zł z tytułu remontu domu w 
którym mieszka. Prosi cicho o 
interwencję, aby joko wdowa, 
matka trojga dzieci, mogła być 
zwolniona z tej opłaty. Prezes 
notuje coś — będzie się starał.

Tymczasem wchodzi znowu 
jakaś kobieta. Z roześmianą 
twarzą zwraca się do prezesa 1 
dziękuje serdecznie za wystara­
nie się o bon mięsno-tłuszczo- 
wy. Jest wdową, ma na utrzy­
maniu czworo dzieci i ciężko 
chorą m^tkę. Oczywiście nie 
może pracować na stałe, stąd 
też trudności z bonem, pomyśl­
nie załatwione przez prezesa.

Chwilę spokoju wykorzystu­
jemy na rozmowę.

— Tak staramy się pomagać 
jak umiemy i to nie tylko w 
sprawach indywidualnych — o- 
powiada ob. Gałka. Ostątnlo 
wystosowaliśmy podanie o 
zwolnienie rencistów od podat­
ku lokalowego, albo na przy­
kład zwróciliśmy się do Mini­
sterstwa Zdrowia o wyjaśnie­
nie czy przez bezpłatne lekar­
stwa dl?w rencisty rozumie się 
także lekarstwa dla żony 1 
dzieci, gdyż dotychczas nie by­
ło to stosowane. Odpowiedź na­
deszła pozytywna. Dla 200 spo­
śród naszych 1350 członków 
postaraliśmy się o dodatek na 
bezradność, dodatek o którym 
większość z nich nawet nie 
wiedziała. Współpracujemy z 
Prezydium Miejskiej Rady N<*-  
rodowej w Gnieźnie przy roz­
dziale bonów mięsno-tłuszczo- 
wych, talonów na pończochy, 
drzewa opałowego itd.

— Jedno tylko martwi mnie 
poważnie — mówi prezes. Mia­
nowicie sprawy organizacyjne 
naszego Związku. W paździer­
niku 1950 r. zawieszony został 
Zarząd Wojewódzki i do tego 
czasu znajduje się pod kurate­
lą. Dziwne, dlaczego przez ta-k 
długi czas nie odbył się, dawr- 
no zresztą zapowiedziany, zjazd 
delegatów z terenu, w celu wy­
brania nowego zarządu. Drugą 
bolączką to brak statutu. Zale­
galizowany statut posiada za­
rząd w Krakowie. Nic prostsze­
go jak stworzyć własny — w 
oparciu o stotut krakowski.

Rozmowę przerywa wejście 
nowego petenta, (raw)
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WTOREK
Franciszka

Teałry CO
OPERA — g 19

„Goplana’’
MŁODEGO WIDZA g. 17

„Czarodziejski kalosz"
ARKADIA

„Żarty :
. — g. 20.30
z karty"

— g. 15.30, 18 
„Alarm" (od

Kina
APOLLO

i 20.30 
lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Sie­
dmiu śmiałych" (od 1. 
10), g. 16, 
„Burmistrz 
lat 12)

MUZA — g.
„Dusze czarnych"

RI ALTO — q 16, 18 i 20 
.Grzesznicy bez wi- 

nY’’ (od lat 14)
WARTA — aktualności 

g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Diabel­
ska grań", g. 18 i 20 

„Zwycięski powrót"

18 i 20 
Anna" (od

16. 18 i 20

Słońce w.: 7.41 
zach.: 16.31

Księżyc w.: 8 47
zach.: 20.20yr-a®.

Zachmurzenie na ogół duże z 
przelotnymi, opadami śniegu. 
Temperatura nocą od —6 do 
—10 st. C. Dniem temperatura, 
maksymalna od —6 do 0 st. C. 
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków zachodnich i północno-za­
chodnich.

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal Klin. im. Święcickiego 
chirurgia i interna), ul. Przy­
byszewskiego 49

J
WYDAWCA: Instytut Prasy 

„CZYTELNIK” 
REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.). narożnik ul. Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
i 64-75: dział miejski tel.79-88; 
dział depesz tel 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
n? 8Z9 l wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, teł. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za»dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K-3-10036

Przygotowania 
do Festiwalu 
Współczesnych 
Sztuk Polskich

W całym naszym wojewódz­
twie poznańskim trwają przy­
gotowania do Festiwalu Wspó- 
czesnych Sztuk Polskich. JAk 
dowiadujemy eię, w samym Ka­
liszu 16 zespołów przy tamtej­
szych zakładach pracy już prze­
prowadza gorączkowe próby. 
Ale nie tylko w Kaliszu, bo w 
powiecie kaliskim 1 w każdym 
większym osiedlu, gdzie tylko 
istnieje zespół dramatyczny, 
sztuki są albo przygotowane, 
albo już grane. W Wójcinie 
(pow. Żnin), młodzież wiejska 
13 bm. wystawiła dla swoich 
mieszkańców ,.Szkice węglem". 
Zespół zasłużył sobie na uzna­
nie, a niektórzy wykonawcy ról 
na miano dobrych artystów.

(jp)

Nie zwlekaj z zaopatrzę*  
niem się w zdjęcia do do­
wodu osobistego — udaj się 
natychmiast do fotografa

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g.
10—22 „Paryski ogród 
zoologiczny 4 botanicz 
ny* 1

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku’’ (g. 10—15).

ARCHIWUM PAŃSTWO 
WE ul. 23 Lutego 
41-43 — „Wielkopol­
ska i Poznań w doku 
mencie archiwalnym" 
(g. 10—16). ,

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pradzie­
je Pomorza" (g. 
18)

ŚWIETLICA ART. 
STYKÓW ul. 2? 
dnia 4 —
obrazów i rysunków I-

>0—

PLA-
Gru-

„Wystawa

reny Zmarzlińskie) - 
Dzlsiewskiej" (g. 10— 
18).

MU; UM PRZYRODNI­
CZE ul. Zwierzyniec­
ka 19 — , Owadzie
szkodniki ogrodów i 
sadów” (g. 9—16)

POLSKIE TOW FOTO­
GRAFICZNE ul. Padere­

wskiego 7 — „Realizm 
socjalistyczny w ioto- 
grafii" (g. 16—19)

MDK ul.
30 — „Prace 
ników MDK"
20).

Radio

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
polskiej stylizowanej 
muzyki ludowej, 7.20 
rozrywkowy, 14.15 — 
dla wszystkich, 14.50 
rozrywkowy, 16.20 — 
(P-ń) — studentów
PWSM, 16.50, 17.15
(P-ń) •— rozrywkowy, 
18 — muzyka ludo­
wa, 20 — symfonicz­
ny, 21.30, 22.15 —e
muzyka taneczna. 23 
muzyka kameralna

Mic'dew;cza 
uczest- 

9—ig

11Program 
Wiadomości

fata Poznania 249 
5.05, 6 30, 7.55,
18.50 (P-ń), 21, 23.5(

m
17

Audycje inne:
6.15 (P-ń) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 (P-ń) 
,,O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, -—.
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa,' 17.45 — po­
radnik językowy, ■— 
19.05 (P-ń) — montat 
pt. „Dawniej a dziś".
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 2150 lite­
racka


